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Sensacyjny konfikt między dwoma dygnitarzami. - Występy 
kasiarzy lwowskich na prowincji. - Dwie cfiary kawaler- 
skiej jazdy szeferskiej. - Napad rabunkowy w Rawie Ru- 
skiej. - Powinęła im się noga. - Piotki panny Zosi. - 


Tragedia w hotelu Ewo? zejskiin, - 33 lat siedział w więzieniu. 
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NOWY DZIEKAN ŚW. KOLEGIUM. 

Citta del Vaticano. 10 lipca. (PAMT.) 
Wobec zgonu kardynała Vańnutelle- 
go, dziekanem Św. Kolegjum jest kar- 
dynał austrjacki Fruehwith, urodzony 
w r. 1845. 


P. KAWECKI PRZECHODZI DO 
CENTRALI M. S. W. 
(Telefonem od naszego korespondenta:y 


Warszawa, 10. lipca. (st.) Dziś po 
powrocie z urlopu komisarz rządu 
miasta Warszawy p. Kawecki za- 
meldował się u Ministra spraw wewn. 
P. Kawecki prawdopodobnie nie po- 
wróci już na stanowisko wojewody 
grodzkiego, lecz przejdzie na wyższe 
stanowisko w IV. st. służbowym dp 
centrali min. Obowiązki komisarza 
rządu pełnić będzie do czasu zamia- 
nowania komisarzą dotychczasowy za 
stępca p. Józef Olpiński, 


o 
BEZROBOTNI "WARSZAWSCY 
USFOKOUA SIĘ. 

(Telefonem od maszego korespondenta), 

Warszawa, 10 lipca. (st) Po kilku- 
dniowych manifestacjach  bezmobot- 
nych, wśród których najwięcej było 
robotników, zwolnionych z robót se- 
zonowych przez Magistrat, dziś zapa: 
nowało pewne uspokojenie. Przypisać 
to należy obietnicy władz miejskich, 
które przyrzekły bezrobotnym pracę 
przy nowych robotach, prowadzonych 
przez Magistrat, 

aa >, 
NIE DOLECIAL, 

Paryż, 10. lipca. (PAT). Tutejsza 
poczta lotnicza otrzymała radjo- 
gram donoszący, iż wsgutek wadliwe 
go działania motoru lotnik Mermoz, 
po 16 godzinnym locie, zmuszony byl 
opuścić się na morze, w odległości 

l 


KONFERENCJA DYREKTORÓW 
P. K. P. W POZNANIU, 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10 lipca. (st) Min. ko- 
munikacji Kübn zwołał na dzień 27 
~ 28 konferencję wszystkich dyrekto- 
tów okręg. dyrekcyj Kolejowych do 
Poznania. Życzeniem Ministra komu- 
nikacji jest, aby wszyscy dyrektoro- 
wie kolejowi i towarzyszący im na kon 
lerencji urzednicy mogli równocze- 
śnie zwiedzić wystawę komunikacy;- 600 km. od Daharu. Znajdujący się 
ng. SCHEVENINGEN — PLAŻA MiLIJONERÓW. w pobliżu parowiec zabrał na pokład 

-d (Do artykułu na stronie 8-mep. załoge samolotu. 


Btr. 2 


Czy 
` będzie 


odpowiedź ? 


Lwów 11, lipca. 


Wczoraj zanotowaliśmy pogłoskę 
o zamierzonej enuncjacji Marsz. Pił- 
sudskiego na sierpniowym zjeździe 
Legijonistów w Radomiu. Analizując 
tę wiadomość i jej znaczenie, wypa- 
da — nie uprzedzając wypadków — 
podnieść, że sytuacja polityczna w 
Polsce bezwzględnie dojrzała do ta- 
kiego wystąpienia Wodza obozu rzą- 
dzącego. 

Odpowiedzi domaga się przede- 
wszystkiem kongres krakowski i je- 
g0 tezy polityczne. Wbrew zapew- 
nieniom prasy rządowej żadna „re- 
akcja” na ów krok opozycji nie na- 
stąpiła, bo trudno chyba za reakcję 
uważać pewne pociągnięcia admini- 
stracyjne. Prasa rządowa, poddając 
ze swej strony kongres najostrzej- 
szemu potępieniu, nie wniosła jed- 
nak do dyskusji żadnych wartości 
pozytywnych. Pogląd, że Centrołew 
zasługuje tylko na pogardę, zdaje się 
utrudniać i wręcz wykluczać wszel- 
ką rzeczową połemikę. Jest dalej 
rzeczą wysoce nieprawdopodobna, 
aby epilog kongresu rozzegrał się 
przed sądem. A tymczasem kongres 
domaga się odpowiedzi. 

Można tak lub inaczej osądzać 
jego rezolucje, potępiać ich ton na- 
miętny i nieumiarkowany, ale nie 
można zamykać oczu na samo zja- 
wisko, na fakt, że sześć sironnietw 
ze swymi przywódcami parlamen- 
tarnymi przeciwstawiło swój uzgod- 
niony i popularnie wyłożony pro- 
gram programowi obozu rządzącego 
i jego rozlicznym niedemówieniom. 
Zakrywanie własnych kart przy od- 
krytych kartach przeciwnika, może 
daje w grze pewną wyższość, ale 
świadkom gry utrudnia zrozumie- 
nie istotnych celów walki. Takim 
świadkiem, tylko jednostronnie oś- 
wiecanym, jest społeczeństwo. 

Jest i drugi powód, dla którego 
enuncjacja Marsz. Pissudskiego wy- 
daje się wskazana. Oto sam obóz 
rządzący przechodzi w tej chwili 
przez kryzys ideowowy. W ramach za 
sadmiczych wskazań przewrotu majo 
wego namnożyły się liczne wykład- 
nie, niekontrolowane i pozbawione 
kompasu. Wystarczy wziąć do ręki 
artykuły „Przełomu“ i repliki na te 
artykuły, by ocenić, jak daleko za- 
szli w rozbieżnościach ludzie, ugru- 
powani pod jednym sztandarem. Wi- 
dzimy tu moc niejasności i nieporo- 
zumień w ujmowaniu praktycznych 
metod polityki, widzimy, coraz wy- 
raźniejszy rozbrat między zwolenni- 
kami i przeciwnikami idei demokra 
tycznej. Słyszymy pod adresem wię- 
kszości obozu rządzącego zarzuty, że 
cala ideologja tak świeża i żywa 
przed czteru laty, dziś ograniczona 
została do obrony przejętej władzy 
i do zupełnie niewystarczającego ha 
sła o niedopuszczeniu do rządów lu- 
dzi, usuniętych przez przewrót. 


Jest pewnem, że w łonie obozu 
rządzącego budzi się tęsknota za 
ideą porywającą i mocna, za odbu- 
dową kapitału moralnego, rozdrob- 
nionego w ciągu czterech lat na dro- 
bną monetę małych konfliktów i 
międzypartyjnych podjazdów. Rze- 
czywisiość tu nie wystarcza, rzeczy- 


„GAZETA PORAKNA 


z dnia dB. lipsa 


1050. 


Nr. 077t 


- |Min. Kühn wyjechal do Truskawca 


WEŹMIE TAM UDZIAŁ W POŚWIĘCENIU DOMU ZDROWOTNEGO. 


Warszawa, 10 lipca. (PAT.) Mini- 
ster komunikacji inż. Kuhn, udaje się 
dziś wieczorem do Trnskawca, na uro- 


czystość poświęcenia i otwarcia Domu | 


Zdrowotnegó urzędników Minister- 


| stwa Komunikacii, zrzeszonych w Ka 


sie Samopomocy. 


Niema podstaw! 


ZGODNA OPINIA PROKURATURY KRAKOWSKIEJ W SPRAWIE KON- 
GRESU CENTROLEWU. 


(Telefonem od naszego korespondenta; 


Warszawa, 10 Tipca. (st) Jak dono- 
szą ze sier prawniczych w Krakowie 
odbyło się zebranie prokuratorów, na 
którem omawiano sprawę 'wytoczenia 
procest uczestnikom kongresu krako- 


wskiego. Na zebraniu tem — jak sły- 
chać — orzeczono zgodnie, że niema 
Żadmej podstawy do wytoczenia pro- 
cesu, w szczególności z art. 65 k. k. 


9—— 


W ssbolę dnia 12. bm. o godz. 5-tej popoł. 


jako w przedo tatni dzień pobytu we Lwowie 


odbędzie się w L U N A P A R K ij (Targi Wschodnie) 
Konkurs piękności 


dziecka lwowskiego 


3 cen e ragrody i wiele drobaych upomirków. 


644 ) 


W razie niepogody konkurs odbędzie się w niedzielę j. dna 13. b m. 


0 sytuacji cospodarczej w Państwie 


RADZIŁA MOWOMIANOWANA RADA PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
EKSPORTOWEGO. 
(Tetefonem od naszego korespontenta.) 


Warszawa, 10 lipca. (st) Dziś w 
południe w Min. przem.*i handlu od- 
było się pierwsze posiedzenie now 
mianowanej rady Państwowego Lasty- 


Europejskim. W obiedzie wzięli udział 
Premier Sławek, min. Matuszewski, 

wiatkowski, Kāhn, Janta - Połczyń- 
ški i b. premjer Świtalski. W czasie 


tutu Eksportowego. Prezesem rady zo- | obiadu zabierali głos przedstawiciele 


stał wybrany inż. Minkowski, wice- 
prezesami inż. Szydłowski i inż. Go- 
ścicki. Po sprawozdaniu dyr. Turskie- 
go, rozwinęła się dyskusja, w której 
zabierał głos m. in. min. Kwiatkowski. 
Wieczorem odbył się obiad w hotelu 


sfer rządowych i gospodarczych. Na 
tem półoficjalnem zebraniu rozpatry- 
wana była zytnacja wewnętrzna poli- 
tyczna pod kątem widzenia poczynań 
gospodarczych, 


Kredyty celne dla importerów 


O ILE PRZYWÓZ TOWARU NASTĄPI ZA POŚREDNICTWEM PORTU 
GDYŃSKIEGO. 
(Telefonem ad naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 lipca. (st) Min. skar 
bu w porozumieniu z innemi Minsster- 
stwami wydało rozporządzenie, iz 
przy przywozie towarów z zagranicy 
drogą morską przez Gdynię, mogą być 
przyznawane importerom kredyty na 
należności celne, przyczem z kredy- 
tów tych mogą korzystać zakłady wy 
twórcze zakładu użyteczności publicz- 
mej, instytucje, camorządy, zrzeszenia 
producentów rolnych, hurtowe domy 
składowe oraz firmy handlowe, prze- 
mysłowe i ekspedycyjne. Kredytu łegó 
udziela się tylko pod warunkiem zło- 
żenia wystarczającego zabezpieczenia. 
Zakredytowane należności celne win- 
ny być uiszczone w terminie 2-mie- 
sięcznym, jednakże Min. skarbu mo- 


że termin ten przedłnżyć do á miesię- 
cy. Udzielony kredyt ulega oprocento- 
waniu, a wysokość stopy procentowej 
reguluje Minister skarbu. 


prześlicznie położony nad rzeką Stryj 
w dużym ogrodzie wymajruuje już od 
dnia 15. czerwca br. sloneczne i ładne 
pokoje: po 70 zł. jednoosobowe, po 100 
zł. dwuosobowe i po 120 zł. trzyosobowe. 
Wist cały lub tylko obiady na żądanie 
na miejscu. — Jedyne miejsce dła wypo- 
czynku. — Stacja kolejowa Synowodzko 
Wyźr». — Zgłoszenia do Zarządu letri- 
ska w Korczynie, stacja kolejowa Svon- 

wódzko Wyżne. 5109 


_ y 


wistość tu nawet napełnia lękiem, 
ponieważ polega na skostnieniu da- 
wnego rozpędu i rozproeszkowaniu 
sił w licznych, często ślepych kanali- 
kach. 

Potrzebny jest zatem impuls i 
miarodajna wykładnia idei. Uczynie 
zaś to może tylko Marsz. Piłsudski 


przez jasną ocenę sytuacji i rzucenie 
wskazań na przyszłość. 

Jeśli nastąpi to na zjeździe ra- 
damskim, wewnętrzny konflikt pań- 
stwowy doznałby w każdym razie 
rozjaśnienia, a kryzys, osadzony na 


Skosz u gulasz znakomity 
za 76 gr. 

E dr wniej 
u Miinzera u ia 


Krakowska 11. 
Lokal o'warty do 1-szej w nocy. 599? 


W ROCZNICĘ BITWY GRUNWALDZ. 
KIEJ. 

Warszawa, 10 lipca. (PAT.) W 
związku z przypadającą we wtorek, 
15 bm, 520 rocznicą bitwy pod Grun- 
waldem i Tannenbergiem, organizacje 
chrześcijańsko - demokratyczne urzą- 
dzają w madchodzącą niedzielę uro- 
czysty obchód i pochod manifestacyj- 
ny ulicami Warszawy. 

w 
STALI SIĘGA PO NOWĄ GODNOŚĆ. 

W-eceń, 10. lipca (PAT) Prasa tutej- 
sza zsimieszcza dziś pogłoskę, wzil: któ- 
rej Siajir ustąpić ma ze stanmow'swa se- 
kreuwza generalnego partji komunisty- 
csore} obejmując prezydjum w radzie 


-hrm'rorzy ludowych. 


u ——— p 

UCIEKAJĄ Z KOSJI DO POLSKI. 

Nowogródek, 10. lipca (PAT) Wsku- 
tək sicscwania w dalszym ciągu terroru 
pa tle kolektywizacji w Rosji sowiz:xiej 
w pasie pogranicznym i na ternie po 
wiatu nieświeskiego wzmógł sie osat- 
nie raeh uehodźczy z Rosji sew.vckie”. 
W estatrich dniach na terenie iego po- 
wiatu przekroczyło granicę kilk maście 
ob j uciekło do Polski, ratują: SIĘ 
przed deportowaniem ich do ob>za kuri- 
cent:acyjnego w okolicach Arena1< el 
ska. Uciekinierzy opowiadają o stra» 
cznych warunkach panujących w tamtej- 
szych obozach podkreślając, iż otrzymali 

23i wiadomość, iż ostatnio, wysuchla 
tam epidemja tyfusu brzusznego, która 
przhiepia codziennie 100 de 200 nsób. 
—— 
TRAGICZNY WYPADEK W CZASIR 
OSTREGO STRZELANIA. 

wro, 10. lipca (PAT) Na placa bro- 
ni podczas ćwiczeń wojskowych zaszedł 
traguzny wypadek spowodowasy nieo- 
sirożnością. W czasie ostrego sirze'va'ę 
z karebinów maszynowych 5. p. Legit 
nów, żołnierz Lewarczyk, zajęty zbie- 
raniem łusek karabinowych dasal się 
ped ogień karabinu maszynowego, od- 
nosząc szereg ran. Lewarczyka w stan.e 
ciężkim przewieziono do szpitala woj 
sksnego, gdzie, mimo przepnywail:er'a 
nztyeliriast operacji, zmarł. 

W związku z tym wypadkiem, wła- 
dze wcjskowe komunikują, iż szerego- 
wiec 5 p Legjonów padł ofiarą wlasnej 
n.com?eżności, wyskoezywszy w czasia 
salwy z schronu. (Zamieszczając tę wia 
demoś* trudno nam nie wyrazić uvole- 
wania. że PAT spóźnił się z tą inirma- 
cja o 36 godzin, tyle bowiem upłynęło 
czasu Od wydrukowanie jej przez prasę 
warszawską i krakowską. Red, Gaz 
Por.*) 

C | oma 
KOMUNISTA LFFEWSKI 

ARESZTOWANY W SOSNOWCU. 

Dedzin, 10. lipca (PAT) Do dyspczy- 
cji wiedz sądowych oddanych  zsw»stało 
11 tu uczestników nierizielnej demoesira 
cji komunistycznej na Hałdach w So- 
stowcu. Wśród aresztowanych zna*iaje 
Się riski Jan Gezauskas, obywa li- 
toweki. 


MILJON FRANKÓW UIWTFNIŁO SIĘ. 

Limoges, 10. lipca. (PAT). W cza- 
sie rewizji. przeprowadzonej w tu- 
tejszym oddziale Banku Francuskie- 
go, stwierdzono brak paczki tysiąca 
banknotów 1000 frankowych. ułene» 


martwym punkcie, ruszyłby rażniej | rewanej przez zarząd pocztowy. 


ku rozstrzygnięciu- 


——— 


Nr. 9274 


Wynurzenia fena keno k.ego 


minisira p acy 


A 


Paryż, 10. AB (PAT). Minister 
pracy złożył wobec przedstawicieli 
prasy oświadczenie w sprawie prze- 
rwania rokowań niemiecko-francu- 
skich, dotyczących Zagłebia Saary. 
Minister. zaznaczył, że Francja zgo- 
dziła się na otwarcie rokowań pod 
warunkiem, że z zastrzeżeniem wszel 
kich praw politycznych ludności, 
przedmiotem rokowań będą sprawy 
czysto gospodarcze. W miarę jednak 
rozwoju rokowań, strona francuska 
"twierdziła, iż oddalaja się one od 
pierwotnego założenia. Przerwa w 
rokowaniach winna pozwolić obu 


p w rz 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
B. BERGERA i Da Z. HERZERA 


keg:;onó . 7. 
N wottesni eshnika U.gi w spłatach. 
Tel. 87-28. 


B. KRÓL SASKI NA WĘGRZECH. 


Budapeszt, 10. lipca. (PAT). Do 
historycznego miasta węgierskiego 
Szekesteherów przybył b. król saski 
August II, który, jak wiadomo, jest 
ojcem żony arcyksięcia Józefa, Anny. 

= 2 

MAUZOLEUM SOWIECKIE WYSA. 

DZONE W POWIETRZE. 
> Wilno, 10 lipca. (PAT.) Nieznani 
Surawcy wysadzili w powietrze pom- 
nik - mauzoleum, ustawiony w lasku 
koło Borysowa, na cześć poległych 
żołnierzy armji czerwonej w walce z 
białogwardzistami, Zburzenia pomni- 
ka dokonano przez podłożenie miny 
górniczej. W związku z tem władze 
sowieckie aresztowały kilku: włościan 
z okolicy Borysowa. Pomnik miał być 
odsłonięly w dniu święta oswobodze- 
nia Białorusi (j; 13 lipca. 
ZMNIEJSZENIE LICZBY URODZIN 

W STANACH ZJEND. 

Waszyngton, 10. lipca. (PAT). De- 
partament handlu i przemysłu ogła- 
sza, że w roku bieżącym liczba uro» 
dzin, w porównaniu w rokiem 1928, 
zmniejszyła się o 78.063. Ogółem licz- 
ba urodzin w Stanach Zjednoczonych 
w roku ub. wynosiła 2,142.124. Licz- 
ba skonów nie uległa prawie żadnej 
zmianie i było ich 1,356.882, 

nn 
SAMOBÓJSTWO SIERŻANTA, 

Griczno, 10. lipca (PAT) W kosza- 
ranı 69. p. w Gnieźnie odebrał sobe 
życia wystrzałem z rewolweru sierżawt 
tego pułku Duda. Samobójstwo popełnił 
ou na tle urojonej choroby płuc. 
wz E WA ORNRZAWON 


Dr OTYLIA 
F NSTERBUSCH -GOLDBERGOWA 
ordynuje jak w roku ubiegłym 
w Krynicy 534 w lla „Raj“. 


Specjalista chorób skórn. i wener. oraa 
kosmetyki 


Dr. SCHWARZ 


Lwów, Słowackiego 4., naprźeciw głów- 


nej poczty. Tel. 16—61. l 
Usuwanie plam, brodawek, znamien, 
włosów. Leczenie żylaków. Diatermja. 

Lampy kwarcowe. 5873-10 


P owrócit. 


a 6 Grid CZEGO 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 12. lipca 1930. 


"Po śmierc. Moretti = 
na nie ma zkim mówić 


Niemcy nadal wyznawały ducha 
współpracy, którym kierował się 
Stresemann w swej inicjatywie. 


Małgorzatka droży się 


BO OFERTA „MATINA“ WYDAJE SIE JEJ — ZRESZTĄ SŁUSZNIE — 
NIE DOŚĆ POWAŻNĄ. 

Berlin, 10. lipca. (PAT). Półurzę-  jektem paneuropejskim odnosić się 
dowa „Deutsche Diplomatisch-Poli- | poczyna ze zrozumieniem do argu- 
tische Korrespondenz“, komentując | mentów strony niemieckiej. 
ogłoszone ostatnio na łamach  „Ma- 
tiua' oraz innych dzienników fran- 
cuskich artykuły o konieczności po- 
rozumienia  niemiecko-firaneuskiego, 
zwraca uwagę, że Niemcy do wszyst- 
kich tych enunejacji odnosić się mu- 
szą z pewną rezerwą. Artykuły te nie 
wiążą w nieczem rządu francuskiego, 
poza tem zaś niewiadomo, w jakim 
stopniu stanowią one odbicie poglą 
dów francuskich czynników miarodaj 
nych. Głosy prasy francuskiej nie są 
pozbawione jednak pewnego znacze- 
nia, świadczą bowiem o zrozumieniu, 
iż niemożliwa jest nowa konstrukcja 
europejska bez udziału Niemiec, że 
w przeszłości popełniono wielkie blę 
dy, że, chcąc zapobiec skutkom tych 
błędów, należałoby nie zawahać się 
przed słowem i pojęciem „rewizja“, 
aczkolwiek słowo to w oczach Francu 
zów, do niedawna jeszcze uchodziło 
za rzecz godną potępienia. Obecnie 
podkreśla korespondencja — stwier- 
dzić należy z zadowoleniem, iż pew- 
na część oepinji publicznej we Fran- 
cji, w związku z dyskusją nad pro- 

mn Barone | 
POPIERAJCIE LIGĘ | 
MORSKĄ I RZECZNĄ, 


Odpowiedź Polski 


na memorandum Brianda. 


Warszawa, 10 lipca. (PAT.) Odpowiedź rządu polskiego na memoran- 
dam francuskie Brianda, vdnoszące się do stworzenia Unji Europejskiej, 
wręczona została dziś popołndnin charge de affaires francuskiemu w War- 
szawie. Rząd polski w odpowiedzi donosi o swojem przystąpieniu do wznio- 
złej i szlachetnej myśli Brianda i o swojej chęci do współdziałania we 
wszystkich pracach tej konferencji europejskiej. Będąc zdania, że problem 
Unji Enropeiskiej wymaga gruntownego zbadania, rząd połski ogranicza się 
do odpowiedzi dość krótkiej, nie czyniąc żadnych propozycji. 

Rząń polski podziela całkowicie zdanie rzątm irancaskiego o Koniecz- 
ności zapewnienia przeidewszystkiem państwom europejskim spokoju poli- 
tycznego, przed przystąpieniem do owawiania innych problemów, co do 
których istnieje wspólność interesów, jak np. zagadnień gospodarczych. 

Dla wytworzenia drcha wzajemnego zaufania, niezbędnego przy każdej 
zkniecznej i pożytecznej współpracy, dla zapewnienia bezpieczeństwa 
państwom, członkom Unji. — rząd polski sądzi, że byłoby może wskaza- 
nem, przy organizacji Unji kierować Się całokształtem zasad protokołu ge- 

newskiego. 

Rząd połski podkreśla, że Uu;a nie ma ckarakteru zaczepnego i nie meże 
być sLierowana, ani przeciw żadnemu Z poszczególnych narodów, ani przeciw 
Żeduej grupie narodów. 

Zdaniem rządu poiskiego, Unja mogłaby ulatwić wykomanie postanowień 
pakes Ligi Narodów, coby się tylko przy czyn'ło do wzmocnienia organizmi Ligi 
Navoców. 

Qdpowiedź rządu polskiego kończ” sle propozycja ustanowienia xa konfe- 
ranei państw europejskich, maiąe'j się Odbyr we wrześniu, komitetu stndzów. 
Komite; ten zbadałby problem 1 dłov4 swoje propozycje rządom z 
ca.opejskich, które na następnych zebraniach mogłyby powziąć decyzje, na pod- 
su.wie pelnej znajomości sprawy. 


rządom «a zbliżenie Ev, FEA | 
Pozytywny rezultat rokowań modżna- | 
by osiągnąć o wiele łatwiej gdyby 


Moskwa, 10. lipca. (PAT). Niemie 
cko-sowjeeka komisja pojednaweza, 
która od 16: czerwca odbywała tu 
swe obrady, zakończyła pracę w dniu 
dzisiejszym. Wyniki obrad będą po- 
dane we wspólnym raporcie, który 
będzie przedstawiony do rozpatrze- 
nia rządom obu państw. 

Delegat nidmiecki von Raumer od- 
jechał wczoraj do Berlina. Von 
Moltke oraz rzeczoznawcy niemieccy 
pozostali jeszcze w Moskwie, w celu 
opracowania tekstu raportu komisji 
pojednawczej. 

Berlin, 10. lipca. 


(PAT).. sai 


Warszawa, 10. lipea. (st.) Trzej 
posłowie, którzy wystąpili z kłubu 


+ 
ODPOWIEDZI INNYCH PAŃSTW. Brianda od Belgji, Czechosłowi:ji, Ju- 
Paryż, 10. lipca (PAT) „Petit Pari- | gesławj:, Łotwy i Węgier. Daenvkt 
si» pisze: Z końcem tygodnia oczeki- | PTzyDu*zczają że znaczna większość tych j 


wać rależy odpowiedzi na memosancum | Cpo wiedz? będzie przychylna. n 


„Deklaracja 3 secesji 


'4KO0 LUDOWCY I DEMOKRACI NIE CHCĄ BRAĆ UDZIAŁU W PODKO- 
PYWANIU POWAGI PAR LAMENTU POQLSKIEGO. 
(Teieicnem od naszego korespondzuta). 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 14. ' 


594. 


Przyjaciele między sobą 


NIEM-SOWJECKA KOMISJA POJEDNAWCZA ZAKOŃCZYŁA 
OBRADY. 


legraphen Union“ donosi z Moskwy: 
W kołach dobrze poinformowanych 
uważają, iż rokowania sewjecko-nie- 
mieckie, prowadzone w Moskwie, nie 
dały wyników, jakich oczekiwano w 
Berlinie, aczkolwiek rząd sowjecki w 
drobnych sprawach poczynił pewne 
ustępstwa na rzecz Niemiec. Nie uzy- 
skano żadnych zmian zasadniczych w 
dotyehezasowym stanie stosunków nie 
miecko-sowieckich W sprawie nie- 
wtracania się międzynarodówki ko- 
munistycznej do stosunków zewneętrz 
nych Rzeszy, podjęte zostaną rokowa- 
nia w i zw a dyplomatycznej, 


nistów 


BB., ogłosili dziś wieczorem wspólną 
deklarację, w której wyjaśniają po- 
wody, jakie ich zmusiły do opuszcze- 
nia obozu rządowego: 

„Pociągnięci przykładem najwięk- 
szego działacza ludowego, Jakóba 
Bojki, stanęliśmy w szeregach BB. o- 
wiani głęboką wiara że wiełki ten, 
mający tyle możliwości obóz  przy* 
czyni się do naprawy ustroju parła- 
mentarnego w kierunku jego uspraw- 
nienia. Wierzyliśmy wówczas, że BB. 
dążyć będzie, jak to zapowiedział, 
do zjednoczenia rządu ludowego, a 
przez to do obrony i zabezpieczenia 
interesów  gospodarczo-kulturalnych 
wsi w zrozumieniu, że lud stanowi 
fundament państwa i najlepszą pod- 
porę Rządu. Z uporem, a niestety zu 
pełnie bezskutecznie, przypominali- 
śmy o tem obowiązku władzom BB. 
Przekonaliśmy się jednak, że władze 
nie mają zrozumienia ani dla warto- 
ści państwowo-twórczych mas wiej- 
skich, ani dla ich interesów, ani też 
dla idei zjednoczenia ruchu kadowe- 
go, przez. co cały ten obóz stawał się 
dła mas ludowych coraz bardziej 
obcy, a nasza w nim obecność bezte” 
lowa. Jako ludowey i demokraci nie 
chcemy brać również udziału w pod- 
kopywania znaczenia i powagi parla 
mentu polskiego i zgodziłiśmy się 
tylko brać udział w pracy nad jege 
udoskonaleniem i wsprawmieniem 
Wszystko to zmusza nas do wystę 
pienia z szeregów BB.*. Podpisano: 
Piotr Targoński, Jan Krysa i Manjar 
Ciępłak, 


m a 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 12. lipca 1930. 


NOTA POLSKA W SPRAWIE WY- 
KRYCIA BOMBY W POSELSTWIE 
ZSRR. 

Warszawa, 10. lipca. (PAT). Dnia 
9. bm. wiceminister spraw zagr. dr. 
Wysocki przyjął posła Antonowa 
Owsiejenkę i wręczył mu notę, za- 
wierającą nowe dane, dotyczące prze 
biegu śledztwa w sprawie wykrycia 
bomby w kominie gmachu poselstwa 
ZSRR. 
= paz 
POSIEDZENIE RADY NACZ. 
ZWIĄZKÓW DRZEWNYCA. 
Warszawa, 10. lipca (PAT) W dniu 
9. Lim. odbyło się posiedzenie Raly Na- 
czelnej Związków drzewnych w l'olace, 
na kforem rozpatrywana była Sp'awa 
utworzenia organu doradczego w spra- 
wash drzewnych przy ministerstw e ks- 


muwhacji oraz sprawy związane * ar- 
kiste ministerstwa  rołnictwa ” a- 
w=} drzewnych. Pozatem Rada azel 
na załatwiła cały szereg spraw ^t v 


orga +.recyjnej. 
PE p 
NOWY MIN. WOJNY W FINLANDJI. 
Helsingfors, 10. lipca. (PAT). Wi- 
ceminister wojny Manner został mia- 
nowany ministrem wojny. Inspektor 
powietrzny gen.-major Oestermann 
został mianowany wiceministrem 
wojny. 
panar, 
GDYNI Z „GAZOLINA". 
10. lipca (PAT) Meg strat 
podpisał ze spółką akcyjna 
„(Gazelhpa* umowę na budowę i eksplo- 
atav;ų gazowni. Koncesji udzielo:n na 
lat 40 z prawem wykupu po 20 latach. 
Gazowria ma być uruchomiona z koń: 
cm 102% r. Roboty rozpoczęte Lzlą nie 
zwłoczric. Koszt gazu za 1 metr sześr. 
wv.resię do 35 groszy. 
———— 
M'KDZYNAR. KONGRES REKLAMY. 
Frutseła, 10. lipca (PAT) W nvecno- 
ści myunistra pracy wan Camegena, ros 
począ! cbrady w Brukseli, Mie'l:;naro- 
dowy Kongres Reklamy krajów euro- 
pejstich. 


UMOWA 
Gdynia, 
m. Gyni 


RE 
LICZBY BEZROBOTNYCH 

W ANGLJI. 

loudyn, 10. lipca (PAT) Liczna bez- 
robotnych na dzień 1. lipca wynosiła w 
Angs 1,890.600 osób, wykazując wzrost 
w stcsurku do tygodnia poprzedatego 3 
75.258 osób. W stosunku do roxa po- 
p'»edniego liczba bezrobotnych wzzcesła 
o 144218 osób 

——— 
5 ORTAR ZDERZENIA SAMO TICU 
Z MOTOCYKLEM, 

Eeriio, 10. lipca (PAT) Na szosie 
nmvedzy Poczdamem a Berlinem wyda- 
rzyla się- nocy ubiegłej katastrofa zce- 
rzenia samochodu z motocyklem. Dnie 
osoby zabite, a 8 ciężko ranne. 

——( z 
KANAŁ ŁĄCZĄCY AMSTERDAM 
Z RENEM. 

Amsterdam. 10. lipca. (PAT). Rząd 
wniósł do parlamentu projekt budo- 
wy kanału. który połączy Amsterdam 
z Renem. Koszt budowy kanału obli- 
czony jest na 65 miljonów florenów. 

mJ 
PED POWIETRZA SPOWODOWAŁ 
ŚMIERĆ DZIEWCZYNY. 

Wiedeń, 10. lipca. (PAT). Na 
stacji Kuttingbrunn, obok Wiener- 
Neusładt, rzucił siłny ped powierza, 
spowodowany przejazdem pociągu 
pospiesznego, stojąca na peronie 
17-letnią dziewczynę, Klarę Semełler 
tak nieszczęśliwie pod koła pociągu, 
że zmarła natychmiast z powodu od- 
niesionych ran. 


— me 


WZRUST 


0 SYTUACJI WEWNETPRZNO POLITYCZNEJ RZESZY. 

Terlin, 10. lipca (PAT) B. minis:ər , wystąpili z gabinetu z powodu stanowi- 
spraw wewnętrznych Rzeszy Severiny | ska, jakie pozostałe stronnictwa rządo- 
wygłosił przemówienie o sytuacji we- | we zajęły w sprawie reformy ubezpie- 
waętizno-połitycznej Rzeszy, w któreia | czeń ed besrobocia. O ile reforma ta nie 
zazi:aczył, że stronnictwo jego pesymi- | z.stanie przeprowadzona koszem  ro- 
srycznie odnosi się do obecnej sytuacji | be'nikow, socjał-demokraci gotowi 52 
rządowej. Severing oświadczył, że przed | w*tłąpić ponownie do gabinetu. 
staw cjele  partji socjałdemokraty"zuej 


R h ipci 
ozruchy w Egipcie. 
W STARCIU 15 POLICJANTÓW ODRIOSŁO KONTUZJE. 

Fir, 10. lipca (PAT) Wczoraj wie- chów. Między manifestantami w Tan- 
czersm w Taniach tłum urządził niani tach a policją doszło do starcia, w cza- 
festację, celem zaprotestowania prze- | sie którego 15 policjantów odni»:to ra- 
ciwko zaiządzeniom władz w Manaurah, | n; Atcsztowano 70 manifestantów 
wydarym w wyniku onegdajszych rozru 


Śtiaszna katastrofa górnicza 


NALEŻY DO NAJWIĘKSZYCH, JAKIE DOTYCHCZAS WYDARZYŁY SIĘ 
W EUROPEJSKICH KOPALNIACH. 

Berlin, 10 lipca. (PAT.) Według o- | fy. Dotychczas, mimo wysiłków, oka- 
trzymanych w ciągu nocy wiadomości | zało się to bezskuteczne. Wielu gór- 
o katastrofie górniczej w Hausdorfie | ników, którzy podeszłi z pomocą za 
na Śląsku Niemieckim, prace ratunko- | blisko, megło zatrucia gazami. Dwóch 
we około ocalenia pozostałych jeszcze sztygarów obowiązek swój przypłaci- 
w szybie górników, są bardzo utru- | ło życiem. 
dmione z powodu wydobywania się Berlin, 10 lipca. (PAT.) Z Neurode 
gazów trujących z szybu. Istnieje sła- | donoszą: Mimo wysiłków oddziałów 
ba tylko nadzieja, iż uda się ocalić | ratowniczych, nie udało się dotych- 
znajdujących się w kopalni 75 górni- | czas dotrzeć do leżącej na głębokości 
ków.  Osiatni wybuch jest jednym z | 300 m sztolni, w której zamknięci są 
największych, jakie dotychczae wyda- | górnicy. Zarząd kopalni uważa zam- 
rzyły się w europejskich obszarach | kniętych w szybie 81 górników za stra 
górniczych. Do godz. 5.80 nad ranem | conych. Wśród ludności panuje nieby- 
wydobyto 70. trupów. i wałe wzburzenie. | 

Nenurode, 10 lipca. (PAT.) Od WES Z powodu katastrofy w Hausdorfie, 
raj rano oddziały ratownieze starają | zarząd kopalni zamierza zamknać 
się z dwóch szybów jednocześnie do- | wszystkie szyby. 
trzeć do właściwego miejsca katastro- 


Maged.awhoteluEuropeiskim 


LYŁY MAŻ ZABIŁ SWEGO RYWALA, KTÓRY MU ZABRAŁ Ż0OSE. 
(Telejonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10. lipca (st) Wrzoraj , Piotrewskiego nie wytrzymał trag'dji 
wieczcrem w hotelu Europejskim w ko- | kiórą przeżył. Po roku rozstania z żaną 
ryterzu na II. piętrze rozległy sie strza- | zcenerwawanie jego doszło do najw;yż- 
ły. Jak się okazało, strzelał do hr. Smot- | szego szczytu. W dniu wczorajszy”: udał 
czowskiego p. Piotrowski, właściciel kil- | się C» hotelu, by rozmówić się z żoną 
ka kamienic w Warszawie. Hr. Śmao:- | Wrhoczac do pokoju spotkał w d*zw ach 
czewshi został ranny w brzuch i pachwi- | hr Smcrezewskiego, który go brutalnie 
ne, P. Piotrowski natychmiast po czynie | odtracił od drzwi. Nie panując nai sobą 
udał się do komisarjatu policji, gdzie | wysitzelił dwukrotnie do Smoravaw txie 
zł»żył rewolwer i sam się oskarżył c za- | go. Sten hr. Smorczewskiego nie budzi 


bójstwa. Powodem strzałów była żona | Żiuinyek obaw. Przy rannym czuwa jego 
p. Fiotrawskiego, która po rozw>łzic z | żona Piotrowski pozostaje w urzę l:ia 
nin wyszła przed kilku miesiątusi za | Śledczym. Odmawia wszelkich zeznań. 


mš zu hr. SŚmorczewskiego. Charister 


Czerń rzuciła ste na rabunek 


MIENIA NIESZCZĘŚLIWYCH POGORZELCÓW W RÓŻANCE. 

Nowogródek, 10 lipca. (PAT) W y dopiero kres temu niesłychanemu 
miasteczku Różanka pow. szezuczyń- | postępowaniu. O gaszeniu pożaru, któ- 
ski wybuchł olbrzymi pożar. Wśród 
ludności powstała szalona panika, w 
czasie której bezładnie wyprowadza- 
no inwentarz żywy i wynoszono TZE- 
czy i ruchomości na okoliczne pola. | 
Grozę pożaru powiększało więcej, niż | 
i 

| 


—— nn e Z A Z OZ W 0 WN Z ZO ZZ I, SE Z AC O O EA W, ZA O z EE, EE A A AZ MOZ Z ZN 


Nr. 9274 


Z powodu olbrzyme o 
powodzenia. — ta ogólie 
żądanie P. T. Publiczności 


GA BAR Ff KGH 


rzedłuża pobyt 
do "niedzieli włącznie. 


Na aestatnie przedstawienia zupeł- 
nie nowy, sensacyjny program. W so- 
betę i niedzielę przedstawienia po- 
południowe o godz. 3.30. 

DAMY BEZPŁATNIE. 


ry przybrał olbrzymie rozmiary, nie 
było mowy. Spłonęłe ogółem 60 go- 
spodarstw, urząd pocztowo - telegra- 
ficzny, posterunek policyjny i skład 
apteczny. Zarząd gminy i świąlynie 


„wszystkich wyznań udało się urato- 


wać. Podczas pożaru stwierdzono 3 
eksplozje granatów oraz szereg wybu- 
chów nabojów karabinowych. Wsku- 
tek wybuchu granatów został ciężko 
ranny jeden z mieszkańców Różanki, 
ciężkiemu zaś poparzeniu uległ jeden 
mieszkaniec, który ratował swoje 
dziecko z płonącego domu. Pożar trwał 
człery godzimy. Straty są bardzo duże. 
——; 
POSIEDZENIE KONWENTU 
SENJORÓW. 

Katowice, 10. lipca. (PAT). W dniu 
dzisiejszym odbyło się pod przewod- 
nictwem Marszałka Sejmu śląskiego, 
Wolnego, posiedzenie konwentu se- 
njorów, celem zajęcia stanowiska 
wobec odroczenia sesji Sejmu ślą- 
skiego. 

Marszałek Wolny oświadczył na 
wstępie, że wojewoda Grażyński dą: 
ży do porozumienia się z ugrupowa: 
niami w sprawie konfliktu z rządem. 
Po osiągnięciu porozumienia mogła- 
by być zwołana sesja Sejmu. Mima 
pojednawczych prób Marszałka Wol- 
nego, przedstawiciele opozycji w 
swoich oświadczeniach  podtrzymali 
negatywne stanowisko. 

— m 

NOWY SUKCES TARDIEU. 

Paryż, 10. lipca. (PAT). Na posie 
dzeniu Izby Dep. omawiany był pro- 
jekt ustawy, dotyczącej podatków de 
partamentalnych i komunalnych. 
Przywódca socjalistów Blum oświad- 
czył, że zamierzenie rządu zamknię- 
cia w najbliższym czasie sesji parla- 
menttnej, stoi w sprzeczneści z poli 
tyką zapowiedzianą przez rząd. W 
związku z tem Błum domaga się odro 
czenia dysgusji. 

W odpowiedzi prem. Tardieu o 
świadczył, że postanowienia opozy- 
cji nacechowane są sprzecznościami. 

Po burzliwej scysji pomiedzy so- 
cjalistami a stron. prorzadowemi, po 
przerwaniu i wznowieni1 posiedze- 
nia, [zba wyraziła zaufanie dla rządu, 
odrzucając 335 głosami przecimko 259 
wniosek socjalistów. 


33 lata siedział w wiezieniu 


ZŁODZIEJ, KTÓRY MOŻE PRETEN DOWAĆ DO TYTUŁU 


REKOR- 


DZASTY. 
nieobywatelskie zachowanie się lu- Biescia.-10. 4iBEA+** (PAT). Noi | ohaki i ki o 
dności okolicznych wsi, kłóra licznie O RTN ) T | Desto + an 04 e. £ 


skowy sąd skazał na 6 miesięcy nie- 
jakiego Jana Bianchetti, liczącego 63 
lat który słusznie może pretendować 
do tytułu rekordzisty. Ostatni wyrok 
jest bowiem 96 wyrekiem od czasu, 
| kiedy jako 23-letni młodzieniec Bian- 


zbiegłszy się na miejsce pożarn, Za» 
miast okazać pomoc, rzuciła się do ra- 
bunku mienia nieszczęśliwych pogo- 
rzelców. Energiczne zarządzenia sta- 
rosty i organów policyjnych położy- 


cy więzienia za oszustwo. W ciągu 
40 lat życia od chwili pierwszego za- 
poznania się z wieęzreniem Bianchetti 
conajmniej 33 lata odsiedriał sa kra- 
tami. 
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MIMOCHODEM. 


Kult starzyzny. 


Lwów, 11 lipca. 

Siedzieliśmy, przeglądając gazety, 
gdy Hilary zauważył: 

— Żalicie się na Pata, jego niedo- 
łęstwo i niesumienność w służbie in- 
formacyjmej, a jednak nie macie stu- 

a szności. Widzę wła- 
śnie depeszę, która 
mi się ogromnie 'po- 
Joba. 

— Cóż to za de- 
pesza? 


Zamieści- 
ły ją wszystkie 
dzienniki lwow- 
skie, lojalnie sy 
gnując patowe au- 
torstwo. To o owym 
warjacie amerykań- 
skim, |który żonę i 
dzieci strącił w prze 
paść, aby wreszcie 
rzucić się w nią „z 
dzikim okmzykiem'. 
— (0 pan w tem 
widzi tak interesu- 
jącego? 
A wizę. Bo 
+ == roszę pana, wiado- 
uność ta jest moim 
starym znajomym. 
Wóz ją przed trzema tygodniami 
w kilku pozalwowskich pismach. By- 
ły nawet dalsze szczegóły tego wsirzą- 
sającego dramatu, jak n. p. że turyści, 
widząc furjala -w trakcie stnącania 
calej rodziny, zączęli do niego strzelać, 
ale bezskutecznie. Pat widocznie uznał 
ten dodatek za niepraworządny i usu- 
nął go. 

Byłem. nieco zdziwiony, 

— Nie rozumiem pana. Pat popeł- 
nil jedną ze swych typowych: pataszo- 
nad, a pama to zachwyca. Trzeba znów 
będzie napisać, żć takie informowa- 
nie z kilkutygodniowem opóźnieniem 
jest ze strony urzędowej agencji skan- 
dalem. Tego nie możemy tolerować, 
tem bardziej, gdy za taką starzyznę 
jeszcze obdzierają nas ze skóry. 

Ale Hiłary odparł: 

— Nie róbcie tego. Udajcie, że nie 
dostrzegliście lego opóźnienia, lub za- 
pomnijcie, że cała histornja obiegła juz 
dawno wszystkie pisma amerykańskie. 
Proszę o tę drobną osobistą pnzysługę. 

— Dlaczego? 

— Bo ja i wielu innych obywateli 
ogromnie lubimy odświeżać stare dzie- 
je. Nieraz studjuję książkę gospodar- 
ską mojej prababki, dozmając przytem 
cudnych wzruszeń, Czuję się wtedy 
młodszy, prawie jeszoze dziecinny. 
Otacza mię atmoslera ` dawnych, do- 
brych czasów. Pat uczciwie zaspoka- 
ja tę naszą tęsknolę do rozgrzebywa- 
nia wspomnień. Czy uwierzy pan, że 
gdy dziś czytałem ową historię z ame- 
rykańskim warjatem, zdawało mi się, 
że jest jeszcze czerwiec, słowiki jesz- 
cze śpiewają, a Marcelek łudzi się, że 
wyjdzie bez dwóji? Oh, ów aromat 
przeszłości!... 

Nie byłem przekonany tymi argu- 
mentami. 

— Tu jest pewne nieporozumienie. 
Pan ma upodobania historyczne, a mo 
że nawet prahśstoryczne i dlatego za- 
chwyca się pan Patem. Z pewnością 
będzie pan wniebowzięty, gdy które- 
gœ% duia doniesie w depeszach, że Au- 
stro - Węgry wypowiedziały wojnę 
Serbji, lub że umarła królowa Wikło- 
rja. Ale my musimy żadać rzeczy aktu 


iz Tymczasowej 


GOS DO j 
w przeszłości i przysziosti 
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«GAZETA PORAJ 


Rady miejskiej 


Lwów, 11. lipca. 

(jp.) Na wstepie wczorajszego po- 
siedzenia T. Rady miejskiej prez. 
Brzozowski, otwierając obrady zako- 
munikował, że na środowem posiedze 
niu była dostateczna ilość radnych 
dla powzięcia ważnych uchwał. Po 
tem stwierdzeniu udzielił głosu r. 
inż, Lisowskiemu dla zreferowania 
sprawy międzynaredowych wyścigów 
automobilowych. Na podanie Małop. 
Klubu automobilowego uchwalono u- 
dzielić zezwolenia na urządzenie w 
dniu 7. września br. zawodów auto- 
mobilewych na trójkącie ulic: Peł- 
czyńska, Kadecka, Stryjeka pod wa- 
runkiem, że ruch pieszy, (jakoteż 
tramwajowy na odnośnych linjach nie 
dozna przerwy.  Rozwiązane ma to 


"być w ten sposób, że będzie się od- 


bywać odpowiednie przesiadanie, zaś 
dla przechodniów mają być zbudowa 
ne 3 mosty ponad ulicami. 

Po załatwieniu tej sprawy prez. 
Brzozowski otwerzył dalszy ciąg dy- 
skusji generalnej nad położeniem go- 
spodarczem miasta. 

Pierwszy zabrał głos r. Janicki, 
reprezentant Frakcji rewolucyjnej P. 
P. S., długi swój wywód rozpoczął od 
wyrażenia żalu, iż jego frakcja jest 
zbył słabo reprezentowana w Radzie 


z dnia 12. lipea 1930. 


darka gminn 


miejskiej. W dalszym ciągu swego 
przemówienia domagał się rewizji 
wysokości czynszów w domach miej- 
skięh, popieranie rzemiosła, omawiał 
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2) minna 


W oświetleniu 
dyskusji gene 
raln j. 

sprawy robotnicze, sprawy szkolne. 
polemizował z klubem P. P. S., który 
częstemi wykrzyknikami ironizował 
argumenty mowcy. 


Rezolucje klubów radz'eckich. 


Następnie r. poseł Nowak-Przy: 
godzki imieniem komisji matki przed 
stawił Radzie następujące rezolucje 
uzgodnione na konierencji przewod- 
niczących klubów w związku z inau- 
guracyjnem oświadczeniem prezy- 
denta miasła: 

Tymcz. Rada m. Lwowa zwraca 
się do Rządu i ciał ustawodawczych 
z gorącym apelem, aby jak najprę- 
dzej wprowadziły połskie nowoczesne 
ustawy  samerządowe, konieczne 
zwłaszcza w Małepełsee, gdzie brak 
tych ustaw pozbawia obywateli na- 
leżnych im praw i wyrządza dotkli- 
we szkody życiu publicznemu. 

Domaga się jak najrychlejszego 
dokonania zmiany ustawy o uregulo- 
waniu finausów komukalnych z dnia 
11. sierpnia 1923 w kierunku przy- 
zmania samerządom wydatnych źró- 
del dochodów i zniesienia ograniczeń 
wprowadzonych ustawą  sanacyjną 
z r. 1326. 

Zwraca się do Rządu z apełem o 
podwyższenie wdłziału Gminy m. Lwo 


W23 narady Episkopatu 


oczą Się wa 
udzriel > 


Lwów, 11. lipca. 

We Lwowie rozpoczęła się wczo- 
raj — jak to zresztą „Gazeta Poran- 
na“ pierwsza i {jedyna doniosła — 
konferencja przedstawicieli Kpisko- 
patu wszystkich trzech obrządków 
pod przewodnictwem ks. kardynała 
Hlonda, Prymasa Polski. 

Ks. kard. Hlond przybył do Lwo- 
wa w czwartek o godz/ 9 rano pocią- 
giem krakowskim. Celem powitania 
Dostojnego Gościa zgromadzili się 
na dworcu głównym wszyscy arcybi- 
skupi lwowscy, a to ks. arcybiskup 
Twardowski, ks. arcybiskup Teodo- 
rowicz, ks. metropołita Szeptycki, 


Lwowie przy wspkó* 
ks. prymasa Hlonda. 


dalej ks. biskup Lisowski, ks. pra- 
łat Kunieki i cały szereg przedstawi- 
cieli wyższego duchowieństwa. 

Oprócz tego jawiłi się wicewoje- 
woda Drejanowski, prezes Dyrekcji 
kolei państw. inż. Prachiel-Morawiań- 
ski, zastępca starosty grodzkiego 
Sceknitzel, zastępca komendanta poli- 
cji na miasto Lwów nadkom. Nędzi- 
mir. 

Ks. kard. Hlond zamieszkał w pa- 
lacu ks. metropolity Szeptyckiego, 
którego będzie gościem przez cały 
czas pobytu we Lwowie. 

Narady Episkopatu 
dzień wczorajszy. 


trwały cały 


alnych. Za ło płacimy. Dla rozpamię- 
tywań na temat zamierzchłych cza- 
sów wystanczą roczniki „Kłosów* lub 
„Wieczarów Rodzinnych”. 

Hilary jednak nie ustępował: 

— Należy być sprawiedliwym. 
Ilekroć Pat się pospieszy i poda wia- 
domość niesprawdzoną, napadacie go 
za fałszywe informowanie. Więc cóz 
dziwnego, że wreszcie chce wam. iść 
na rękę i dawać tylko to, co pewne 1 
murowane? A jak może zdobyć tę pe- 
wność? Czeka. Tydzień, dwa i trzy, 
aż wszystkie pisma przednukują to, co 
może być plotką, a nikt mie da spro- 
stowania. Wtody z czystem: sumieniem 
daje wam tę nowinę jako fakt. spraw- 
dzony i godmy urzędowej pieczątki. — 
Napadliście go, że przeoczył śmierć 


Conan Doyle'a. Ależ wcale nie, on do- 
skonale wie o wszystktem i doniesie 
o tem we właściwym czasie, powiedz- 
my za miesiąc. Bo może to nie jest 
śmierć, tylko letarg? Niech pan pomy- 
ŝli, w jak przykrej sytuacji byłby Pal, 
gdyby ów amerykański wanjat łub je- 
go żona przysłali sprostowanie, że ca- 
łe to strącenie w przepaść odbyło się 
zupełnie inaczej. Pat, drogi panie, mu- 
si się przedewszystkiem szanować. 
Chciałem powiedzieć Hilaremu, że 
doskonale nadaje się na generalnego 


. dyrektora Pata i powtnien zabiegać o 


lę korzystną posadę. Ale w ostatniej 
chwili przypomniałem sobic, że Hiła- 
ry jednak mie nadaje się. Nie jeńł 
szarżą, nie jest nawet szarżą w Te- 
zerwię, 


wa w podatku dochodowym z 15 pre. 
na 30 pre. 

Wzywa Prezydjum miasta do po- 
czynienia energicznych starań celem 
uzyskania uprawnienia na elektryfi- 


kację wschodniej części Malopolski 
z zabezpieczeniem źródeł energji i 
przy zachowaniu dotychczasowych 


praw Gminy. 

do poczynienia we właściwej chwili 
odpowiednich kroków, celem kenwer- 
sji zaciągniętych przez gminę krółtko- 
terminowych pożyczek na duługoter- 
minowe i możliwie nisko  <precento- 
wane kredyty, — do poczynienia ener: 
gicznych slarań celem wyjednania od 
powiednio wytatnych i pewnych kre- 
dytów na rczbndowę miasta i popiera- 
nie ruchu budowlanego, — do poczy- 
nienia energicznych kraków, mają- 
cych na eelu utworzenie we Lwowie 
oddziału Pocztowej Kasy Oszczędności 
i budowę dla niego odpowiedniego 
gmachu, — do wszczęcia energicz- 
nych starań, zmierzających do utwo- 
rzenia we Lwowie nowego wyższego 
Urzędu Górniczego, względmie do prze 
niesienia jodnego z istniejących wyż- 
szych Urzędów Górniczych do Lwo- 
wa, jako naturalnej, a w swym charak 
terze zagrożonej siedziby polskiego 
przemysłu naftowego, 

do poczynienia enerpicznych Sta- 
rań u Rządu o wydanie stanowczych 
zarządzeń, aby urzędy i przedsiębior- 
stwa państwowe pokrywały swoje za- 
potrzehowania w dostawach u nee- 
mieślników i przemysłewców lwow- 
skich, — zwraca się do Rządu z go- 
rącą prośbą o przyśpieszenie prac prze 
budowy tmji kolejowej Lwów - War- 
szawa. 


` Problemy p<dat- 
kowe. 


Po odczytaniu tych rezolucyj na- 
stępił dalszy ciąg dyskusji generalnej. 
Zabrał głos r. Fail Kwiatkowski Im. 
klubu Ch. D. Mowca omawiał proble- 
my podatkowe, wykaazjąc szkody, wy 
nikające z wadluwego opodatkowania 
naruszażącego substancję majątkową 
podainika. Domaga się, aby gmina U- 
żyła swego wpływu dła zmiany syste- 
mu zarówno w zakresie podatków po- 
ruczonych jakoteż opłał mieżskich. — 
Podkreśla, że veto przeciwko obecne- 
mu systemowi zakłada aamo,życie, CO 
wyraża Się w olbrzymich zaleglo- 
ściach podatkowych. — Wysgmie 
przectw podatkowi od gruntów nieza- 
budowanych, podatkom za wałę, ob- 
ciążającym właścicieli nealmości. W, 
dalszym ciagu przedstawia projekt 
reergamiracji administraci) w- zxkre- 
sie wymiara i ściągania podatków, do- 
maga się wyławania Daiemnka roze 
porządzeń miejskich, rozaj zasady 
dążności do zwiększenia konsemcji 
przez zniżkę cen, ukpi podatkowe, po- 
pieranie wytwónezości. Nakoniec da= 


Str. 6 


maga się decentralizacji administracji 
miejskiej. 

Z kclei im klubu narodoweż> zabrał 
gios pcseł dr. Pieracki. Mowca poauał 
estre; krytyce gaspodarkę okresu ko 
uusarsliego, przyczem podkresli] że 
żŻo:» Nadolski przejął już tylko spadek 
pe hom. Strzeleckim. Ten jednax +wvm 
szerokim gestem doprowadził misasi» 
du niebywałego obdłużenia. Temu sz2- 
tokiemu gestowi przeciwstawił  mowca 
p'zezciną i  skrupulatna gospodarkę 
poorzecniej Rady miejskiej, która wraz 
z prezsCentem Neumanem swoją am- 
bicję pckładała na tem, aby nie cope- 
saé co obdłużemia miasta. 

W dalszym ciągu omówił sytuncję ii- 
nansową gminy, wykazując konieczność 
przedrewadzenia oszezędności w admi 
nstrzeji miejskiej W związku z tem 
wyraża odnośnie do uchwały czwartko- 
wej co do kreowania etatu dyrekicra 
Maz.stratu, aby z obsadzeniem lego sta- 
ncn'ska w obecnej chwili się pows!'rzy- 
wal. 

Żastenawia się jakiemi drogami mo: 
ża dcjść do zapewnienia miastu po- 
riyśluiejszej przyszłości, porusza sprawę 
utworzcria we Lwowie oddziału PKO.. 
rzuca myśl, aby ze Lwowa t vorzyć 
"wielk.e miasto uniwersyteckie, dażyś do 
urr; nysłowienia miasta przez elh- 
nie rejdalej idących ułatwień % - -~ 
daniu przedsiębiorstw. W końcu rozpra* 
wia się w ciętych wywodach z przemć 
wienienr reprezentanta ukr. soe. de:n. 
r Tymniekim, które charakteryzuje ia: 
ke wybitnie nacjonalistyczne. 

Im. Klubu B. B. przemawisł inż. 
Dawi uski uzasadniając w swej krótkiej 
mowie zawarte w rezolucjach przedst 
wionych przez posła Przygodzkieą? we- 
zwaunie dc starań o uzyskanie dłu Lwo 
wa ugrawnienia na elektryfikację Wsebo 
daiez części Małopolski. 

W końcu mówił jeszcze r. Źslaszkie- 
wicz (Klub PPS.), stawiając szorow p3- 
stulalów imieniem klasy robotniczej. Po 
ten: przemówieniu prez.  Brzozewli 
zamkną! posiedzenie, 

—o— 


Tragedja miłosm. 


* Lwów, 11 lipca. 
D Wczoraj targnęła się na swoje 
życie 22-letnia Helena Sopoinicka, za- 
jęta w fabryce monopolu spirytusowe- 
go, zam. przy ul. Jana Olechowskiego 
83 a. Desperatka napila się większej 
ilości jedyny i w stanie bardzo groż- 
nym odwieziono ją do Szpitala pow- 
szechnego. Powodem zamachu samo- 
bójczego było tło erolyczne. Mianowi- 
cie p. Sopotnicka otrzymała wczoraj 
list od narzeczonego, w którym ten za 
wiadamia, że zrywa z nią wszelkie 
stosunki, Nieszczęśliwa lak przejęła 
się trością lego listu, że targnęła się 
na swoje życie. 
a P 
Poświę ene koś ieła 
w Lubieniu. 
Lwów, 11 lipca. 
Wniedzielę, 6 bm. odbyła się uro- 
rstość poświęcenia kościoła rzym- 
sko - katolickiego w Lubieniu Wiel- 
kim. Akiu poświęcenia dokonał ks. 
Arcybiskup Twardowski, którego powi- 
taf ks. proboszcz lubieńskiej parafhi, 
Andrzechowski, Po słowach powital- 
nych wygłosiła piękny wierszyk i wrę 
czyła ks. Arcybiskupowi bukiet mała 
Stasia Sokalska, następnie przemó- 
wila uczennica Ludwika  Grodzicka. 
Po uroczystej Mszy św. poświęcenia 
dokonał ks. Arcybiskup dr. Twardow- 
ski. W uroczystości wzięli m. i. udział 
p. starosta powiatu gródeckiego Bodnar 
i komęndant P. P. Grabowski 
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„GAZEWA PORANNAĘ 


palić” 


z dnie i2sltpca 1930. 
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WIECZNY PŁOMIEŃ 


| k ramat a 12 a*tach. l 
Pcnad o kil a d dztków dź v ękowych. 


Wśród płomieni zginął 
dwuletni chłopczyk. 
DWA POŻARY W POWIECIE RAWSKIM. 


Lwów, 11. lipca. 

(!) Żona Żona Miehała Jackowa, za 
mieszkałego w Hujczy (pow. Rawa 
Ruska) wyszła wczoraj z domu w po- 
le, pozestawiając bez opieki dwoje 
dzieci, 7-letnią córeczkę i dwulet- 
niego chłopca. Dziewczynka pod 
nieobecność rodziców poczęła bawić 
się zapałkami i spowodowała pożar. 
Kiedy chata poczęła płonąć, dziew- 


zaałarmowała sąsiadów! Na nie jed- 
nak nie zdały się wysilki okolicznych 
mieszkańców, gdyż pożar strawił za- 
grodę Jackewa, a następnie przerzu- 


cił się na stajnię.  Dwuletniego 
chłopca, który wówczas znajdował 
się w chacie, nie zdełano uratować. 
Poza tem spaliły się w stajni krowa 
i dwie Świnie. Szkoda wynosi około 
4 tys. zł. 

Również z powodu nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem, wybuchł 
pożar w zabudowamiach Pawła Śle- 
pokury w Kerczowie (pow. Rawa Ru- 

| ska), który zniszczył 7 domów mie- 
szkałnych i 6 stodół. Spaliły się rów- 
nież dwa konie i jedna krowa. Straty 
wynoszą okois 25 tys. zł 


Wys'gny kasi rzy iwews) ch na prawinc i 


WŁAMANIE DO HURTOWNI 
Lwów. 11. lipca. 

(1) Przedwczoraj dokonano więk- 
szego włamania do hurtowni tytonio- 
wej w Żółkwi. Sprawcy dostali się w 
nocy do magazynu hurtowni i wy- 
nieśli stamtąd większą ilość tytoniu, 
wartości około 3 tysiecy zł. Większą 
część łupu złodzieje schowali w zbo- 
żu. Kano robotnicy pracujący w polu, 
zauważyli kilku osobników, którzy 


czynka wybiegła z domu i płaczące. 


ze zboża wyciągali schowane worki. 
Jeden z worków pękł i mnóstwo ty- 
tonin wysypało się na ziemię. Ktoś 
podejrzliwy zawiadomił o tem poste 
«runek policyjny. 

Równocześnie właściciel hurtow- 
ni przybiegł również na posterunex 
i deniósł o włamaniu. Wszczęto na- 
tychmiastowe śledztwo, przesłuchano 
robotników, a ci opisali spraweów. 
Przeprowadzone śledztwo doprowa- 
dziło do ujęcia sprawców, którymi 
byli Fryderyk Pompech, zamieszka- 
ły we Lwowie przy ul. Źródlanej 33, 


taka na SGH” 


TYTONIOWEJ W ŻÓŁKWI. 

Jan Krystajk, bez stałego miejsca za- 
mieszkania, Izak Nasan i Franciszek 
Zieliński. W czasie przeprowadzo- 
nej rewizji w domu Pompacha znale- 
ziono większą część łupu pochodzą- 
cego z włamania w Żółkwi. Wszyscy 
czterej to niebezpieczni bandyci, któ 
rzy mają wiele spraw na sumieniu. 
Każdy w nich podczas aresztowania 
był uzbrojony w rewolwer, a w domu 
Pompacha znaleziono mały arsenalik, 
składający się z najrozmaitszego ro- 
dzaju broni. Prócz tego mieszkanie 
Pompacha zawierało większą iłość na 
rzędzi, służących do włamań kaso- 
wych i sklepowych. 

Jak wspomnieliśmy wyżej, wszyscy 
czterej przytrzymani podejrzani są 
o cały szereg włamań. Zwłaszcza je- 
jeden z przytrzymanych, mianowicie 
Izak Nasan, poszukiwany jest za wiel 
kie włamanie kasowe dokonane przed 
niedawnym czasem w Przeworsku. 
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Pasoware KON. 


JAK DWAJ WIĘŹNIOWIE AMERYKAŃSCY DOSZLI DO MAJĄTEU. 


Lwów, 11 lipca. 
Dojście do majątku w więzieniu 
mie jest utopią. Potrzeba do tego tylko 
pomysłowości i szczypty szczęścia. 
Kilka takich wypadków opisują pisma 
| amerykańskie. W stynnem amerykañ- 
skiem więzieniu Sing-Sżng odsiadywał 
| kare sześcioletnicgo więzienia za. na- 
pad rabunkowy niejaki Hektor Rollins. 
| Rollins sprawował się bardzo do- 
brze, po pewnym więc czasie powie- 
rzono mu pieczę nad magazynem wię- 
ziennym. Największą plagą magazy- 
nu były, jak zawsze, szczury, które 
omijały wszelkie zastawione ra nie 
pułapki, szerząc niebywałe spustosze- 
nia. Rollins prowadzil z niemi długi 
cza9 bezskuteczną walkę, aż wreszcie 
wpadł na pomysł skonstrnowania no- 
wego typu łapki z  przepływającym 
przez nią prądem elektrycznym. 
Nowa lapka miała wygląd keczuł- 
ki ze smalcem i okazała się niebywele 


szkodniki zostały wytępione. O wyna- 
lazku tym dowiedział się dyrektor 
więzienia, za jogo staraniem różne 
przedsiębiorstwa trausportowe wyku- 
riły od Rollinsa jego wynalazek za 
grube pieniądze. Rollins opuścił wię- 
zienie jako bogaty człowiek. 


lonny więzień, maszynista  kolejo- 
wy, William Dangłits, spowodował 
| wskulek niedbalstwa ciężką katastro- 
| fẹ, za co zestal skazany na kiłknietnie 
więzienie. Jako lachowca zatrudniono 
| go w oddziale maszynowym więzienia 
| w Omaha. W kotłowni więziennej 
| znajdowały się młode koty, z któremi 
| Langlils zawarł wielką przyjażń i s 
| nudów począł uczyć ich różnych sztuk 
| cytkowych. Widocznie drzemały w 
| nim jakieś ukryte zdolności w lym kie 
| runku, bo w krótkim czasie wytreso- 
| wał sobie trupę 12 kotów. W trzy ly- 
t godnie po opuszczeniu więzienia Lang 


| üls zesłał zaangażowany do jednego 


| skuteczną, tak, że wkrótce wszystkie z największych variete w St. Louis, 


Ńr. 9274 


OQczyszezajcie i odświeżajcie pow etrze 

w Waszych mieszkaniach, biurach, ubi- 

kaciwit i t. d. słynnym preparatem ta 
nradezyntekujacym 


„SANAERO”. 


„SANAERO“ używany jest przez wszy- 
stkie ptowie Instytucje Państwowe i Ko 
nuuzeine. Do nabycia w pierwszorząd- 

nych drogerjach. 6419-2 


Udatne produkcje kotów przyniosły 
byłemu maszyniście duży rozgłos i tak 
znaczny zarobek, że wkrótce doaze 
do poważnego majątku. 


| Z DNIA. Gi 
¿ ramuajswej erop'i, 


Lwów, 11 lipca. 

| (.) Tramwaj lwowski jest zaiste 
zródłem niewyczerpanych niespodzia- 
nek i możnaby zalożyć osobną rubry- 
kę w piśmie, omawiającą wszystkie 
mniejsze i większe ntrapienia publicz- 
ności, korzystającej z tego demokra- 
lycznego środka lokomocji. Jako przy- 
czynek do różnych specjalności lwow 
skiego tramwaju nadsyła nam jedna 
z Gzytelniczek p. M. K. następujące 
uwagi: 


Pośród licznemi „dlaczego“, z któ- 
remi mieszkańcy Lwowa za pośrednie 
twem Szan Redakcji zwracają się do 
władz twowskich, nicech mi wolno bę- 
dzie zamieścić skromne pytanie, dla- 
czego tablice, umieszczore na wo- 
zech dła oznaczenia kierunku jazdy 
bardzo często zamiast orjentować pu- 
bliczność, wprowadzają ją raczej 
w błąd? 

Na całym świecie jest przyjęte, że 
| tablica na przodzie wozu oznacza 
cel jazdy czyli stację końcową, nalo- 
miast tablica umieszczona z tyłu o- 
znacza skąd wóz jedzie. Na tramwa- 
jach lwowskieh można często stwier- 
dzić coś zupełnie przeciw nego. Wóz 
jadący na Łyczaków ma na przodzie 
tablicę: „D'worzec”, a np. „czwórka“, 
jadąca w kierunku ulicy 29 Listopada 
ma na przodzie tablicę z napisem 
„Wysoki Zamek“. Publiczność miej- 
scowa orjentuje się tralnie wbrew na- 
| pisom na wozach. Ale przecież może 
| s.ę zčarzyć, że i do Lwowa przybę- 
| dzie obcy, który nie zna na pamięć 

kierunków linji tramwajowych i topo- 
| grafji miasta? 


Nadto warto zauważyć, że w ostat- 
| nich dmiach wozy tramwajowe kursu- 
ją hermetycznie zamknięte jak w z'- 
mie, lub podczas deszczn. Ani jedna 
z szyb nie jest spuszczona, jakkolwiek 
przecież posiadamy aż nadto stałą po- 
godę. To leż wewnąlrz wozu panuje 
atmosfera tak okropna, że po przeje- 
chaniu kilka stacyj dostaje się zawrotu 
głowy i wogóle objawów jak przy du- 
szeniu — Konduktorzy natomiast, 
jnterpelowami dlaczego okna nie są 0- 
(warte, alkbó nie dają wcale odpowie- 
dzi, albo dają ją w tonie niegrzecz- 
nym, że tak właśnie jest dobrze i zgo- 
dnie z przepisami. Co na to powiedzą 
lekarze i hygjeniści? 
M. K. 


ZGON WDOWY PO PUCCINI. 
Wiedeń, 10. lipca. (PAT). Wedłag 
doniesień dzienników z Medjołanu, 
zmarła tam na udar serea 70-letnia 
wdowa po słynnym konmpozytorze 

włoskim Puecinim, Elwira Puccini 


Nr. 9274 
O czem mówi 
ob:cnie Przemyśl. 


Coala BORA 


Przemyśl, w lipcu, 
(M). Wielką sensację wywołało tu 


orzeczenie starostwa, przemyskiego, 
które nałożyło na zarząd dóbr i la- 
sów w Krasiczynie karę ańdministra- 
cyjną w wysokości ukoło 340.000 zł. 
za nrzekroczemnie uslawy o ochionie 
lasów, popełniane: ad dłuższego czasu 
przy wyrębach w rewirach lasowych, 
będących jego własnością. , 

Zarząd dóbr Sapiożyńskich, czując 
się pokrzywdzonym, zaskarżył w toku 
instancji powyższe orzeczenie staro-' 
stwa do Sądu okręgowego w Przemy- 
ślu jako władzy odwoławczej, kwestjo- 


nugae słuszność decyzji o karze pic- 
niężnej. Jako dowody wimy po strome 


zarządu dóbr krasiczyńskich posłużyły 
spostrzeżenia urzędowe, ktore poczy- 
wi naczelnik inspektoratu lasowego 
w tut. starostwie inż. T. Mosiewicz. 

Z powedu odwołania zostały przez 
sąd Zzarządzone dochodzenia komisyj- 
ne celem ustaicnia stamu faktyczne- 
go, a temsamem,czy Zarząd dóbr Sa- 
cieżyńkich, których dyrektorem jest 
b. St. Sokolowski, istotnic nanuszył u- 
ala.wę o ochronie lasów, 9 ile chodzi o 
wyręby w jego „rewirach. 

Badania kom.svjne w powyższym 
kierunku przeprowadza jedem z pro- 
fesarów  Polðtechniki lwowskiej, oraz 
imżynier lasowy z Sanoka p. Zwoliński. 

Niezależnie zaś. od urzędowego eha- 
raktenu tej sprawy, w klórej obie stro- 
ny nienstępliwie trwają przy swojem, 
broniąc słuszności swego stanowiska, 
rozwinęła się niejako druga sprawa o 
podkładzie więcej osebistym. Oto po- 
między pełnemocniklam i dymektorem 
dóbr Sapieżyńskich p. Sekołowskim a 
inspektorau lasowym p. inż. Mosie- 


(Ud naszego Emi e 


czem wybuchł komflikt, którego oczy- 
wiście nie będą Tozpatrywały sądy 
państwowe. Wybuch nastąpił w zam- 
ku krasiczyńskim w czasie, kiedy w 
sprawie lasowej bawili tam unzędniiey 
i inż. Mosiewicz celem przeprowiadze- 
mia czynności umziędowych. 

Koniskł ten wywodzi się właściwie 
z pewnej od dawna stę dattującej ani- 
mozji, z którą wymnemieni panowie do 
siebie się odnoszą, zwłaszcza od cza- 
su, kiedy p. imż. Mosiewicz = racji 
swego slasowisska urz,uowcego jako in 


Dwaj bracia 
SE A 


drugi do 


Przemyśl, w lipcu. 
(M. Niecodzienną sprawę mozjpa- 
trywał tutejszy wojskowy sąd okręgo- 
wy, chociaż 'tło jej ujęte pod względem 
karnmo-wojdkowym  wygiądaąło na po- 
spolitą dezercję celem uchylenia się od 
połnieńia. obowiązków, które wynikają 
ze służby wojskowej. 

Przed Trybunałem woskowym PR. 
wal jako oskarżony o popełnienie tej 
zbrodni józef Jaworski, ga, kat. absol- 
went gimnazjalny, szeregowiec 5 p. 8. 
©. Jaworski był inskrybowany na uni- 
wersyńtscie Jagieilońskim, jednakowoż 

żadnych ogzaminów nie zdawał. Po- 
brany do wojska, mcieka z Palski i 
przekrada się do Rosji, gdzie przebywa 


= A 


Sanad rabunkowy w Rawie Ruskiej 


POBITEMU ZABRANO 369 ZŁ. GOTÓWKĄ, 


Lwów. 11. lipea. 

(!) Bandytyzm na prowincji sze- 
rzy się w gwałtowny sposób. Do na- 
padów po gościńcach czy w lesie je- 
steśmy już przyzwyczajeni i prawie, 
że codziennie prowincjonalne kroni- 
ki policyjne notują tego rodzaju zaj- 
ścia. Ale ostalmio w Rawie Ruskiej 
dokonano śmiałego napadu, co świad 
czy o zuchwałości rzezimieszków pro 
wincjonalnych. 

Ul. Warszawską w Rawie Ruskiej 
przejeżdżał furą niejaki Nachman 
Widerker, lat 31 z Mostów Małych 
(pow. Rawa Ruska). Jechał bardzo 
spokojnie, niczega nie obawiając się 
i nie przeczuwając nie złego, gdy 
nagle na wóz jego skoczyło 2 drabów, 
z których jeden krzyknał do niego: 
„Oddaj pieniadze‘, a kiedy Widerker 
wzbraniał się, pobili go dotkliwie i 
siłą wyrwali mu 360 zł. Bandyci, 
którzy napadu tego dokonali, wcale 
nie* późno. bo o godz. 10-tej wieczo- 
rem, po zrabowaniu gotówki uciekli 
i skryli sie w zaułkach. Napadnięty 
zaalarmował mieszkańców, którzy 
rzucili się w pogoń za rzezimieszka- 
mi, W końcu udało się ich schwycić i 
okazalo sie, że są to Mieczysław 
Wezak, liczący lat 21 i Józef Sauer, li- 
czący lat 33, obaj z Rawy Ruskiej. 


Mimo stosunkowo krótkiego czasu 
od napadu aż do uchwycenia, bandy- 
ci zdołali zrabowaną gotówkę scho- 
wać, gdyż mimo szczegółowej rewi- 
zji nic przy nich nie znaleziono. 


l 


z dnia 12, lipca 1380. 


Kto ma sfłusz:osć 


8 wykażą do:hodzenia 


spektor lasowy zaczął penetruwać go- 
spodarkę lasową dóbr Sawieżyńskich. 
P. dyr. Sokołowski nattormast, uważa- 
jąc tę gospodarkę jako będącą bez za- 
rzutu i zgodmą Z obowiązującemi prze- 
pisam] ustawowymi o ochronie lasów, 
odczuwał sposób urzędowaniia. w lej 
sprawie jakby za pewnego rodzaju szy» 
kanę, godzącą poniekąd osobiście w 
niego samego i żali} się przeciw temu 
pisemnie. 
Wobec takiego zaostrzenia słosun- 


(Od naszego korespondenta),  - 


dłnższy czas, Co tam robił — niewia - 
domo. Jawonsłci twierdzi, że nie mogac 
z powodu trudności w upanowtaniu ję- 


"zyka polskiego siudjować na umiwer- 


sytecie krakowskim, zamierzał uczyć 
się na którymś z uniwersytetów nosyj- 
skich. Widocznie jednak pobyt w Ro- 
sji również nie wypadł po jego myśli, 
bo już wkrótce schwytały go graniicz- 
ne władze polskie, w okolicy Stłołp- 
ców, jako przekraczającego nielegalnie 
granicę, za co został ukarany trzymie- 
sięcznem więzieniem. 

Po odcierpieniu tej kary udało się 
Jaworskiemu ponownie uciec z Polski. 
Wedle opowieści, które brzmią dość 
fantastycznie i niepnawdopodobnie, 
przebywać miał następnie Jaworski 
kolejno w Czechach, w Anstrji, wyjeż- 
dża do Włoch, a stamtąd: przedostaje 
się do Algieru, gdzie wsląpił do Legii 
cudzozuemsikiej. Ale i tu nie zagrzewa 
mieńsca, gdyż komenda Legii zwatiniła 
go rzekomo Z powodu choroby, tak, że 
jast zmuszony powrócić do Europy. — 
Jaworski, jak twiordz4 na rozprawie, 
tula} się następnie po Francji i poje- 
chał do Bełgji, wkońcu jednak posta- 


ślizgneła im sie nega. 


ŁUKOWSKI I PODUCZAK MAJĄ NA SUMIENTU CAŁY 


SZEREG 


KRADZIEŻY. 


Lwów, 11 lipca. 

(1) Wczoraj donieśliśmy o {ujęciu 

2 niebezpiecznych złodzieji, 
cie Józela Łukowskiego i Franciszka 
Poduczaka, których złapano na gorą- 
cym uczynku włamania do mieszkania 
przy ul. Gródeckiej 23. Stwierdzono, 
że obaj mają szereg innych podobnych 
sprawek na sumieniu. Mianowicie 
Poduczak i Łukowski dokonali kra- 
dzieży na szkodę Gabriela  Birgla, 
przy ul. Kraszewskiego 17, skąd skra- 
dli biżuterię warluści 860 zl. Prócz 
tego okradli niejakiego Michała Śmigor 
skiego, zamicszkalego przy ul. Zadwó 
rzańskiej 85, wyciągając mu z kie- 
szeni 150 zł w golów<ce. Pozatem na 


sumieniu mają także kradzież, dokona ; 


ną w mieszkaniu Salomei Perlmutter, 
zamieszkaley przy ul. Leona Sapiehy 
4. skąd zabrali wieksza ilość naczyniu 


l 


mianowi- ; 


stołowego. wartości 1000 zł. Podczas 
rewizji znaleziono przy nich kompiet 


narzędzi oraz drobne przedmioty 
srebrne, pochodzące również z kra- 
dzieży. i 


5263 


Najpiękniejsze 
Maraizeły, 


| Georrettv, półj.dwabie do prani, 


| 


fulary moś: e, połeca w  brzymim 


wyborze fii ma 


RRIONI UWIERA 
LWG UI. KAHERA N 79, 


eu i 
same wzory otravmaty filje w Droho- 


tebyczu, v:iyju, Tarnoo.lu i Tarnowie. 


jensacyjny konflikt 
między dwoma dygnitarzami. 


ZAKŁADY. PRZE 


KULI owe 
STEFAN ZELKÓWICZEŚKAĆW-WA. DŁUGAJ 


tylko logicznem i nioumknionem na- 
siępstwam wytworzonej sytuacj, kitó- 
rej dalszy rozwój wzbudza ze względu 
na jakość i tło sporu oraz osoby w nim 
występujące. 

Zaznaczyć należy, że obaj aldwer- 
sarze cieszą się w lut. sferach towa- 


ków, wybuch konfhktu osobistego był | TZyskich wielkie poważaniem. 


Obu zasądz:ł prze- 
myski sąd wojsk. 


nowił powrócić da Polski, W tym calu 
przedostaje się do Zbąszyna, gdzie się 
zgłosił w PKU. 

Oskarżony, ibromiąc się, Meh. 
nie zaakcentował. że z doma i z kra- 
ju wypędziły go stosnnki domowe, któ- 
re wzbudzały w nim wstręt. Olto ojciec 
jego tolerował u siebie regularny trój- 
kąt małżeński, tak, że w domu rodzi- 
cielskim na wsi w okolicy Drohobycza 
panowały stosunki,  w:zbudrzające po- 
wiszechnie zgorszenie, którą to akolńcz- 
ność potwierdziia również stostra Ja- 
worskiego, przesłuchana w chamakite- 
rze świadka. Zrażony tem wszystkiem 
brat jej Józef postanowi za adszkodo- 
waniem w kwocie 5.000 Zł. „odpisać 
się“ od praw do majątku po ojcu i wy-* 
jechać za. gramicę. 

Przeprowadzona rozprawa, którą 
kierował znany jako przewodniczący 
w procesie por. Nowotnego mjr. K. S. 


Biela, oskarżał kpt. K. S. ”ęgdzierski, 
(bronil dr. D. Landan), nie ustaliła 


prawdziwości obrony Józefa Jawor- 
skiego, klórego demercia z armji pol- 


kiej ckazała się natomiast niewątnii- 
wą, mimo, że wedle jego zeznań, niby 
rycerz biedny pędził w czasie swej 
kiikuietniej podróży po Europie i Afry- 
ce żywot pełen burzliwych i romemty- 
cznych przygód. 

Sad wa skowy zasądził go na karę 
20-miesiętznego więzienia. 

Niechęć do służby woskowej udzie- 
lla się lakże bratu Józefa Jaworskie 
Janowi, abselwenfowi inżyniecji, 
szeregowcowi 52 p. p. w Zloczowie, 
który zcewnież był oskarżony przez 
przænyski sąd wajskowy, któremu 
przew. mh. K. S. Burnatewicz. Jan 
J.worski trómił się Lem, że mu odmó- 
wiono prawe 17% rocznej stużby, na- 
leżnego 7 powodu zenzvsu inteligencji. 


go. 


Rezgoryczony wskutek tego wyjechał 
wówczas zą granicę, w końcu zaś na 
podstawie paszportu, wydanego mu 


przez konsułat w Morawskiej Ostra- 
wie, powrócił do Polski. 

Sąd skazał Jana Jaworskiego za de- 
zercję na rok więzienia. 


PIEGI 


u uwa rv yka nie zno- 
c mty krem 58 1 


VEN'S GÓRSKIEGO 
tylio w słoikach. 


Str. 6 


„GAZETA PORANNA" 


Schev2ningen - plaża milionerów 


CZARODZIEJSKO PIĘKNA MIEJSCOWOŚĆ, 


KTÓREJ NIE MOŻE , DO- 


STĄPIĆ STOPA ZWYKŁEGO ŚMIERTELNIKA, 
(Do ryciny na str. 1). 


Lwów, 11 lipca. 

(p) Podczas obecnego lata, odzna 
cząjącego się niezwykłą zaiste trwalo- 
ścią pogody, każdy śmiertelnik, przy- 
kuty w mieście do swojej taczki, oble- 
wając się kroplistym potem, myśl z za 
zdrością o tych szczęśliwcach, których 
laskawsze losy obdarzyły odpowiednią 
ilością [orsv, dozwalającej im na wy- 
jazd letni, w góry, lub co dzisiaj jest 
najbardziej w modzie — nad morze. 

Siedząc za biurkiem czy kantorem 
ułecieć by się cłicialo bodaj na skrzy- 
dłach wyobraźni do tych niedostęp- 
nych. w rzeczywistości błogosławio- 
nych miejscowości, giłzie słońce i u- 
pał nie jest plagą, ale rozkoszą, gdy 
można naprzemian zanurzać się w o0- 
żywczym mokrym żywiole, to znowu 
wygrzewać się w potokach słońca, w 
rozpalonym piasku na plaży. 

Aby Czytelnikom naszym ułatwić 
tę podróż w krainę wyobraźni, zamie- 
szczamy w dzisiejszym numerze kilka 
zdjęć z przepysznej świałowej plaży 
w Scheveningen, która w tym sezo- 
nie cieszy się ze względu na stałą po- 
godę i ciepło większą Sympatją naj- 
bardziej uprzywilejowanych wybrań- 
ców fortuny niż niżej na południu po- 
łożone plaże Riviery francuskiej i 
włoskiej. 

Scheveningen, którą to nazwę wy- 
mawia się lak, jak się pisze, a więc 
nie z niemiecka: „Sze“ — ale po pol- 
sku, oddzielnie „S“ a oddzielnie „ch“, 
jest perłą holenderskich plaż kąpielo- 
wych — a kosztowna jak perła, jest 
istotnie plażą miljonerów. Ekiskluzyw- 
ność swoją bowiem zawdzięcza nie- 
tylko wspaniałym urządzeniom, ale 
jedynie na kieszeń miljonerów obli- 
czonemi cenami. 

Scheveningen, które może być u- 
ważane za ekspozyłurę Hagi, jest na- 


Tara 


Samochod 


prawdę przez Boga i ludzi uprzywiłe- 
jowanym benjaminkiem. W prześlicz- 
nem położeniu, posiada najpiękniejszą 
w Europie plażę, ciągnącą się na dłu- 
gość trzech kilometrów. Wzdłuż tej 
przepięknej plaży wije się niemniej 
wspaniała promenada, wznosząca się 
terasami, qbudowanemi w najbar- 
dziej luksesowe hotele pałacowe i wil- 
le. Na najniższej terasie tuż koło pla- 
ży, znajdują się przepysznie urządzone 
kawiarnie, zaludnione zawsze rojem 
gości kąpierowych, którzy wprost z sło 
nych fal lub z piasku płaży 


dążą do. 


z dnia 12. lipca. 1930. 


rozstawionych na wolnem powietrzu 
stulików, aby się posilić, posłuchać 
świetnej muzyki orkiestralne) i przy- 
patrywać się ruchowi na wybrzeżu. 

Potentaci finansowi całej Europy, 
bankierzy, właściciełe wielkiej posia- 
dłości, dypłomaci, wielkie gwiazdy 
świaia artystycznego — a także pier- 
wszego blasku gwiazdy półświatka 
gromadzą się na tym przecudnym 
brzegu, rozwijającym nieopisany prze 
pych i luksus. W tutejszych pałacach 
zamieszkiwali także niemal wszyscy 
uczestnicy -styczniowej konferencji w 
Hadze. Największą osobliwością Sehe- 
veningen jest tzw. „Pierpromenada', 
sięgająca na 400 metrów w morze, 
z królującym nad nią wspaniałym pa- 
wilonem. Na rycinie naszej ujrzą Czy- 
telnicy interesujące fragmenty z tego 
światowego kąpieliska. 


Perh szeregowca Singera. 


ZA 709 ZŁOTYCH OTRZIMA Ł 6 MIESIĘCY WIĘZIENIA. 
(Od naszego korespondenta., 


Przemyśl, w lipcu. 
(M). Szeregowiec 38. pp. Izak Sin- 
ger zgłaszał się w pułku kilkakrotnie 
chorym. Jednakowoż oględziny lekar- 
skie stwierdzały zawsze, że Singer 
jest zupełnie zirów i zdatny do pełnie- 
nia służby wojskowej. Wysłamy na- 
stępnie do szpitala worskowego, wrócił 
Singer do pułku z kategorją „a“. Wów- 
czas to, chcąc koniecznie wydostać się 
do domu, zwrócił się Singer do sier- 
żanta samitarnego 38 rp. Pasternaka, 
przyrzekając mn 700 zł. za spomado- 
wanie zmiany kategorji „a“ na katego- 
iję „e. Kwidtę powyższą otrzymał też 
Pasternak w  mioszkaniu krewnych 
Singera niejakich Miihłradów w Prze- 
myślu przy ul. Mickiewicza ™ 
Pastarnak zameldował ‘natychmiast 
o wszystkiam w ponfnym raporcie do- 
wóiry pułku pik. Biernackiemn, który 
polecił mu sprawę doprowadzić do 
końca. Jak było do prnzewidzema, sier- 
żani Pasternak nic da Singera nie 
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Kazylnych 


mógł zrobić, to też temiże zaczął się u- 
pominać o zwrot wpłacowój gotówki. 
Jednakowoż zamiast uzyskania Zmłia- 
ay kategonji uzdolnsenia, lub przynaj- 
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ELEGANCKIE PANE 


używają do czyszcze ia swego 


kolorow go obuw a wy!ącznie 


„DERMASOLŁ” 


do nabycia w pierwszorzędnych 
składa:h obuw a i droge jach 
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mniej zwrotu piemiędzy, znałazł się 
Singer na ławie oskarżonych pod Za- 
rzutem symulacji i obrazy przełożone- 
go, kiórego obwimił o pobranie ła- 
pówki. 

Na podstawie wyników przeprowa- 
dzoniej rozprawy, której przewodmi- 
czył mjr. K. 5. Burnatowicz, (bronił 
adw. dr. J. Axer), zosi} Singer wpra- 
wdzie uwolniony od osk. o symulację, 
jednakowoż za obrazę przełożonego 
zasądzoeno go na 6 miesięcy więzienia, 
przyczem sąd orzekł, że zdeponowane 
u płk. Biernackiego 700 zł., które 
wpłacił Singer, przepadają na rzecz 
skarbu państwa. 

Singer zmartwił stę nie tyle karą, 
ile konfiskatą 700 zł, które z takım 
trudem wydostał, a których już zape- 
wne nigdy nie zobaczy, 


Plotki panny Zosi 


I PAN MICHAŁ KASZCZAK Z JANOWA. 


Lwów, 11 lipca 

(D Przed sędzią Świrczyńskim sta- 
nął wczoraj niejaki Michał Kaszczak, 
liczący lat 23 z Janowa, oskarżony 0 
pobicie i niebezpieczne pogróżki. Mia- 
nowicie w Janowie 15-letnia Zotją B. 
rozpuszczała pogłoski, jakoby Kasz- 
czak miał ją swego czasu zniewolić. 
Plotki te obeszły cały Janów i doszły 
do uszu oskarżonego, kłóry był bar- 
dzo niemi oburzony, jako że wedle je- 
go twierdzeń z sprawą tą nic nie miał 
wspólnego. Spotkawszy więc pannę 
Zosię, pobił ją dotkliwie. Nie na tem 
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jednak koniec, rozżalony Michał przy 
szedł do matki młodziutkiej plotkarki 
i zagroził jej, że jeśli nie wniynie na 
córkę, by zaprzestała szerzyć tego ro- 
dzajnu wiadomości, uwłaczające jego 
czci to ją bez pardonu zabije. Przestra- 
szona matka usłyszawszy te pogróż- 
ki, pobiegła czempredzej na posteru- 
nek policyjny i o wszysłkiem opowie- 
działa dyżurnemu przodownikowi. 

Sędzia p. Świrczyński po przesłu- 
chaniu świadków, skazał zapałczywo 
go młodzieńca na 10 dni aresztu. 


FLJLETON „GAZ. POR.“ z 12. VIL 1930. 
WALTER 


Cudzoziemiec. 


„Zmierzch staczał ostatnia, bezaadz'ej- 
ną walkę z lampami elektrycznemi i re 
klamą świetlną City, gdy Eryka wsia- 
dała do „swego omnibusu, by udać się 
dv domu.  Zatrzymała się na peronie 
i znudzonym wzrokiem obserwowała, 
kotłujące masy na ulicy. 

Dwaj panowie, znajdujący się na tym 
samym peronie, rzucili ukradkiem zna- 
czące uśmiechy i spojrzenia aa młodą 
dziewczynę. Eryka wyglądała rzeczy- 
wiście pięknie. Piękna twarzyczka i za- 
wsze czerwone usteczka nie wytnagały 
wcale karminu. 

Co za zgrabna postać! A nóżki: 

Eryka czuła na sobie spojrzenia 
mężczyzn. Wiedziała, że jest czarująca 
i mimo, iż była skromną stenvtypistka, 
przywykła do niemych  hołdów  męż- 
czyzn Wiedzała zgóry, że obydwaj pa- 
nowie wysiądą z nią razem, by następ- 
nie zaczepić ją na ulicy. 

Zdarzało jej się to niemal codzien- 
nie ; miała już swój stały system uwal 
niania się od tych przygodnytn znaio- 
mości. Eryka nie miała czasu dla ta- 
kich ctwiłowych wielbicieli. Czuła, że 
godsa jest trwalszej miłości i wi?rzyła 
gorąco, że przyjdzie wkrólce taki -izień, 
w którym spelnią się jej najskrytze ma 


MILLER, 


| 


TZERIA. 

Silny wstrząs i nagły skrzyp kół 
wriwał ją z zadumy. Omnibus zatrzy- 
mał się na skrzyżowaniu ulic. ryka 
zauważyła teraz auto, które już przed 
ter jechało za omnibusem, a teraz wy- 
równało się z nimi zupełnie. |syło te 
cuilowne, szkarłatne auto sportow» „ za 
granicznym numerem. Niemniejsze za- 
interesowanie niż auto wywołał kierow 
ca. Eryka doszła do wniosku, że jest 
on miezwykłe przystajny, sympatyczny, 
jakkolwiek już dawno chyba  prze"ro- 
czył granicę młodzieńczych lat. 

Omribus znowu ruszył z miejsca. 
W tej chwili cudzoziemiec spojrzał do 
góry 1 spojrzenia ich skrzyżowały się 
z2 sobą. Eryka zmieszała się nieto i 3d- 
wiócila twarz. Dopiero po kilku chwi- 
lach zdecydowała się znowu spojczeć pa 
ulicę Czerwone auto ciągle jechało za 
omuibuser i sytuacja nie ulegla zmia- 
nis mawet wtedy. gdy znaleźli się na 
przedmieściu. 

Niczen pies za swym pane:a cezer- 
wone avlo pędziło za omnibusew. Ery- 
ka nie mogła się powstrzymać od rzu- 
cenia jeszcze kiłku spojrzeń w stronę 
cudzoziemca, który zda się tylko czekal 
na to, Ly młoda dziewczyna zwróciła Lu 
nismu swą twarz. Eryka zrozumiała, że 
elegancki cudzoziemiec jedzie tyłko dla 


niej } ta świadomość przyprawiła ją 
o szybsze bicie serca. Co za szkoda, że 
musi jechać omnibusem do końcowej 
stacji" Może cudzoziemcowi znudzi się 


włeszclie ta jazda ij zawróci wcześwieą. 


Z Z O RZ A ZEE OE EO, 


tzy ma wysiąść na "REST 
stanku, aby mu ułatwić zadanie? 

Nie, Toby się sprzeciwiało jej zasa- 
dm. Zcstała więc na peronie, prosząc 
Poga, by autobus zajechał jak najpre- 
dzej ao końca swej trasy. Czerwone 
auto znajdowało się ciągle w odległo- 
ści kilku kroków od omnibusu. Kie- 
rowca miał niejednokrotnie okazję 
prześcigrięcia omnibusu, a jednak tego 
nie uczynił. 

Przed końcową stacją Eryka stała 
sama nu platformie. Dwaj panowie zre 
zygirowali z zawareia znajomości i opu- 
ścil' omnibus, reszta gości zaś wysiadła 
stopniowo na poprzednich przystankach. 
Eryka ccraz częściej rzucała spojrzenia 
w strone czerwonego auta. Dżeatelman 
przy kierownicy odpowiadał jej rów 
nież pizyjaznemi spojrzeniami, 

— M nas kokietnje się inaczej — po- 
myślała Eryka — ale on jest przecież 
eudzoziemcein... 

Nareszcie dobrnęli do końcowei sta- 

cji ı Fryka zeskoczyła lekko na chod- 
nik. Jeszcze daiesięć minut musiała 
trwać diega do domu. 
Już najwyższy czas — pomyślała 
— ogsądajae się za czerwonem autem. 
Cudzoziemiec nie mógł się widoczauie 
zdecydować, gdyż jechał wolno za E» 
ryka. 

- a może jest Amerykaninem i nie 
ma odwagi zaczepić kobiety na ulicy? 
— przypuszczała. 

Oczywiście, że nie wypada zawierać 
zaa'orącści na ulicy, ale w _ tym wypad- 


przy- 


a chcerała uczynić wyłom w swyh za: 


sadach. Idąc wolniusieńko myślała nad 
tem, co odpowie przystojnemu nieznajo- 
memu, gdy ją zaczepi. 

Auto prześcignęło ją wreszcie i sta- 
nelo Nieznajomy wysiadł i zda się cze- 
kał na nią. 

A więc jednak... — pomyśrała Ù- 
syka i czuła, jak serce jej skacze z ra- 
dości. 

Była już blisko przy nim... 

Uchylił grzecznie kapelusza i za- 
czął* 

— Bardzo panią przepraszam... 

Kryka zatrzymała się nagle i ściąg- 
nęła groźnie brwi. 

—- Bardzo panią przepraszam — cią 
gnal Geiej nieznajomy. — Czy urugłaby 
mi pani powdedzieć: gdzie tu jest ulicą 
Ogzodówa ?... 

Eryka musiała przyznać, że był to 
niczwykie woryginałny sposób zaczepia: 
nia dam na ulicy. 

Chętnie... — odparła rudosn'e. —e 
Pojedzie pan prosto, aż do drugiej ob, 
na lewo.. 

l wskazała mu kierunek ręką. 
Eardzo pami dziękaję!.. Muszę 
właśnie odwiedzić znajomych. m.esakas 
jacyci: na Ogrodowej i nowiedziaco mi, 
abym jechał za omnibusem linji „74“ aż 
do knńcowej stacji, a tam mi już. piwie 
dza jak mam jechać dalej... 

Nieznajomy jeszcze naz skłonił dę 
orzecznie, wsiadł do auta i odjz:aał. 


Thaw. C. Sw 
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BKRYPTÓW NIE ZWRACA, _- 
—— 


TEATR WTRŁKI. 
Piątek, 11-go lipca o godź. S-mej 
„Dzi elny wojak Szwejk“ — zatżki va- 


żne, wyst. dyr. Czarmywskiego. 

Sobeta, 12-go lipca o godzinie 5 mej 
„Dzielny wojak Szwejk* — zniżki wa- 
żne — wyst. Dyr. Czarnowskiego. 

Niedziela, 13-go lipca o godz. 8-mej 
„bremy wojak Szwejk“ — zmżki wa- 
in? — "wyst. Dyr. Czarnowskiego. 

p. 


TEATR MALY. 
Sot ota, 12-go lipca o godzinie 8-mej 


„LEnrech Warszawy“ w Teatrze „Mor- 
skie Oko". 

Niedziela, 13-go lipca o godz. 8-mei 
„Uśms?ech Warszawy“ w Teatrze .Mor- 


skie Qko‘. 
* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Miłość Księcia Sergjusza* 
oraz dodatki dźwiękowe. 

CASINO: „Miłość Murzyńska* i „Au- 
to Fancerne*. 

CHIMERA: „Związek Podlotków". 

COLOSSEUM: „Czterech djabłów*. 
Ponadto nadzwyczajne uzupełnienie. * 


FATAMORGANA: „Zacna córka 
szsika'', 

GKAŻYNA: „0Oliarna noc wraz 
„Hirek i Lopek się żenią”. 

KOPERNIK: „Student* oraz „Mały 


Zadatek*. 
LEW:-Z powodu odnowienia sali i in- 
stalowania aparatu dżwiękoweyo kino 
zamknięte. 
LUNA” „Bohaterowie Ognia“ 
„Oohn i Coogan“. 
MARYSIENKA: 
ły Zadatek*. 
DAZA: „Zmartwychwstanie”. 
PALACE: „Wieczny płomień“ (dźwię 
kowy). 
PAŃ: 


oraz 


„Student“ oraz „Ma- 


„Wieczna miłość”. 


PASAŻ: „Z dnia nu dzień“ oraz 
„bobaterski patrol“. 
POLONJA: „Dzikuska* (na cel budo- 


wy Domn Ludowego w Lewandówce) 
PROMIEŃ: Z powodu rekonstrukcji 
nieczynne. 
STYLOWY: Choroby wenerjczne* i 
„Jak powstaje człowiek“. 


UCIECHA: „Kochankowie“ — oraz 
„Trzy Namiętności*, 
—[]-= 
Wiadomości teatralne, . +» 


„Czworo ludzi w czterech Ścianacli; 
oto tytuł sensacyjnej  cztero-ak'awej, 
społeczno-obyczajowej  komedji, pióra 
Wiudysława Jastrzębca Zaleskiego, któ 
ra odegra dnia 14. i 15. bm., ua scenie 
"Teatru Wielkiego, warszawski Stadio- 
Teatr Ireny Solskiej. Główna *s'ę [ry 
wykećn. genialna artystka Irena '>.ika, 
a czołcwa rolę męską, typ gruntownie 
„dzis'ejszego** człowieka, odtworzy Ja- 
musz Strachocki, b. reżyser i artysta na- 
szych teatrów. Dekoracje i prajekcje 
sctniczne wykonane według wzorów i 
pod luerunkiem prof. Wincenteg» Dra- 
bika% Realizację sceniczną przygotował 
znany dramaturg Michał Orlicz. wespół 
z Ireną Solską. Przedstawienie to po- 
przedzi bardzo efektowna rewja nód, 
ktora będzie przepysznym pokaz:m na- 
szej wytwórczości krajowej, a równocze- 
śnie „FTopagaundą samowystarczałności i 
potęgi produktywnej kraju. 

Irzygody i awantury „Dzielnego wo- 
jla Szwejka”, wśród salw śmiesłu i 
hucznych oklasków przepełnionej wido- 
wni, tuwią codziennie i pozweselają 
tyen wszystkich, którzy nie  szczedza 
grcsza na godziwą i pełną estetycznych 
wrazeń rozrywkę. Na przedstawienia 
Szwejka. które odhywają się codzienaie 
ja dotąd w Teatrze Wielkim, zniżki 
WeZne. 

Teatr Mały, po chwilowym zamknię- 
ciu, rczpcczyna ponownie swą dz:ałal- 
nos: artystyczną dnia 12. bm., przedsta: 
wien am! rewji „Warszawskiego Mer 
skiego Oka“. Rewja!.- . Jazz bunadt... 
Tange!.. Hawajskie gitary!... Myrzyńshi 
Foxtrcttt... Przebojowe piosenki i mo- 
nolegi..., a wszystko w wykonamu mt- 
stizów rewi Tealiu „Morskie Okc“, z 
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PELEN DUGRZAŁYCH KŁOSÓW ŁAN 

NIE W ZŁOTEM SŁOŃCU, 
JAK MORZE PŁYNIE W SREBRZE PIAN, 
NIE MYŚLĄC O SWYM BLISKIM KOŃCU 


I NAGLE GDZIEŚ OD STRONY WSI 
GROMADA ŻEŃCÓW W POLE KROCZY. 
SPŁONĘŁY MAKI BARWĄ KRWI, 
BŁAWATY KRYJĄ MODRE OCZY. 
BRZĘKNĘŁY SIERPY, PADA KŁOS, 

PO LANIE NIESIE SIĘ ZATRATA. 

TAKI JEST ZBÓŻ DOJRZA ŁYCH LOS, 
TAKIE JEST TWARDE PRAWO LATA, 

I TAKI JEST JUŻ ŻYCIA BIEG 

W DOLINACH I NA ISTNIEŃ SZCZYCIE, 

ŻĘ TRZEBA, ABY JEDEN LEGŁ, 

BY DRUGI ZACZĄŁ NOWE ŻYCIE. 

NA ANIOŁ PAŃSKI ZAGRAŁ DZWON — 
ŁEZ ROSA ŚCIĘTE POLE SKRYWA. 
WSZYSTKO NA SWIECIE MA SWOJ ZGON, 
WSZYSTKO NA ŚWIECIE MA CZAS ŻNIWA. 


GHWIEJE SIĘ SEN 


Heniykiem Gołdem, Stanisławem Pe- 
tersbujskrm, Tadeuszem  Faliszewskim 
i .Wolinekim na czele. Afisze i nastepne 
komurókaty podadzą bliższe szczegóły 
tych wiełce artystycznych wie wzorów. 
Zwracamy uwagę, że na wszystkie przed 


stawienia Warszawskiej Rewii będą 
zniżki nieważne. 
——)—— 


Przed dziesię iu lay. 
Lwów, 11 lipca. 

10. lipca, 

Front połwiniowo wschodni. Sto- 
jace na prawem skrzydle naszej 
6-tej armji oddziały ukraińskie gen. 
Pawleńki, zabezpieczają ewakuację 
Kamieńca. Nasze dywizje 12 i 13-ta 
osiągnęły nakazauą linję Zbrucza. 
18-ta dywizja w rejonie Krzemień- 
ca. 2-ga armja w marszu do rejonu 
Łucka wśród walk straży tylnych z 
jazdą nieprzyjacielską. 3-cia armija, 
w nasłąpstwie sforsowania Horynia 
przez kawalerję nieprzyjacielską i 
piechote — w odwrocie na rzekę 
Styr. 

Front północno-wschodni. W 4-tej 
armji gwałtowne wałki na Prypeci, 
oraz przedmieściu Ptycz. Na pra- 
wem skrzydle silne oddziały nieprzy 
ijacielskie atakują wzdłuż szosy Bo: 
rysów-Mińsk. 

I. armja. Szczególnie krwawe walki 
toczą się na odcinku 17-tej dywizji 
piechoty, na zachód od Mołodeczna. 
Nieprzyjaciel dąży za wszelką «cenę 
do opanowania tego węzła. W odwro- 
cie na linję starych okopów niemiec- 
kich oddziały I. armji opuściły dzi- 
siaj linję rzeki Wilji. 

11. lipca. 

Froni połudn.-wsehoam. W b-tej 
armji oddziały gen. Puwlenki odpie- 
rają skułecznie uporczywe ataki nie- 
przyjaciela na Kamieniec Podolski: 
18 dywizja piechoty odzyskała kontr- 
atakiem utracony Krzemieniec, zada 
jac nieprzyjaciełowi duże straty. 

2-ga i 3<ia armia w odwrocie na 
rzekę Styr. 

Front północno-wschodni. Na Pry- 
peci nieprzyjaciel atakuje przy po 
mocy statków pancernych. Na pół- 
noc od tej rzeki zacięte wałki, w któ- 
Tych szczególnie odznaczył się 35 
pułk piecholy i 3 pułk strzelców pod- 
halańskich. Komunikat Naczelnego 
Dowództwa, z przed lat dzisięciu 
podkreśla, że niezwykłe trudności te 
renowe, bagna i rzeki, ogromnie u- 
trudniają marsze i utrzymanie łącz- 
ności między oddziałami. Miasto 


Mińsk, po zaciętych i krwawych wal- 
kach, zostało w dniu dzisiejszym 0- 
puszczone przez oddziaży 2-giej dywi- 
zji Legjonów. 
I. armja wśród walk osiąga linię 
dawnych okopów niemieckich. 
—0 0 


Wczoraisza pogoda. 


Lwów, 11 lipca. 

Gp) Do ostatnich dni mieliśmy nie- 
słanny okres suchej pogody, obecnie 
zmieniło się o tyle, że weszliśmy w fa- 
zę suchej niepogody. Minęły już kani- 
kularne upaty, jasna słoneczność błę- 
kitnego nieba, cisza i spokój promien- 
mych dni Od kilku dni pochłodniało 
znacznie, firmament pokrywa się nie- 
ustannie ołowiem i czernią chmur — 
zrywiają się wietrzne burze, miecące 
kurzem i zrywające zeschłe, pożółkłe 
liście z omdiałych drzew, od czasu do 
czasu jak na szyderczą igraszkę spły- 
ną z nieba rzadkie krople deszczu — 
i znowu się wypogadza, znowu utrzy- 
muje się złowroga susza. Od lat dzie- 
siątków nie mieliśmy podobnego lata. 

L= 


miasta. 


W rocznicę święta franeuskiego. W 
rieczielę, 13. bm. w dniu uroczystości 
Naieacwego Święta francuskiego, cd- 
piawicne zostanie w tutejszej Baz Aice 
Areh:katedralnej obrz. łac. o godz. O. 
Tano uroczyste nabożeństwo, w którem 
weznią udział przedstawiciele wła iz, u- 
rzędów pańsiwowych i placówek zagra 
nicznych. 

Us zużyliśmy wody. Zużycie wody 
z centralnego wodociagu we Lwow** za 
czas od 23. do 29. ub. m. przedsin wal 
się następująco: W poniedziałek 25. ub. 
in przy temperaturze najniższej 120, a 
najwyzszej 23.6 zużyto 27.411 m. sześc. 
wody wc wtorek 24. ub. m. przy terap. 
najaższei 13.4 a najwyższej 26 zużyto 
28.612 m sześc. wody, w środę 25. ub. 
m pzy temperaturze najniższej 16: a 
najwyzszej 28.8 zużyto 28.612 m. sześc. 
wody. w ezwartek 26. ub. m. przy tem- 
peraturze najniższej 17.1 a najwyższej 
242 zużyto 27.902 m. sześc. wody, w 
piach, 27. ub. m. przy tempecaturze 
na niższej 16.7 a najwyższei 294 zużyta 
30.130 m. sześc. wody, w sobotę 28. ub. 
m izy temperaturze najniższej 151 a 
najwyzszej 27 zużyto 29.305 m. sześc 
vady, w uiedzielę 29. ub. m. przy tem- 
abarh najniższąj 16.7 a najwyższej 

24 zużyto 24.279 m. sześc. wody, 

na. 
f porikn mofierT"a, 


cd 
44 


Cherchez la femme. W związku z no- 
tatka naszą +amieszczoną onegdaj pod 
powyższym tytułem, prosi nas Kiub ma- 
szynistów kołei państwowych we Lwo- 
wie o stwierdzenie, że p. Wiliman nie 
jest emerytowanym maszynistą kołejo- 
wym, natomiast jest em, lakiernikiem P. 
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Nawet SAMOLOTAMI dostarczamy 


„DERMAKÓL” 


słynne farby da bucików i wszelkich 

wyrobów skórzany h. — Żądać w pierw- 

szorzędnych drogarjach i składach farb. 
6: 8 


K, P. — Pan Adam Willmann, urzędnik 
Komitetu Wojew. LOPP, prosi nas o 
stwierdzenie, że ani jego samego, ani ko 
gokołwiek z jego rodziny z biorącym u- 
dział w onegdajszej awanturze Wīłma- 
nem, czy też jego żoną, nie łączą żadne 
związki pokrewieństwa, powinowactwa 
lub nawet znajomości. 

() Włamania i kradzieże. Karolina 
Marguliec zamieszkała przy ul. Głowiń- 
skiego 6, doniosła policji, że wniruj 
między godziną 10-tą a 17-ta nieznani 
sprawcy po uprzednim wycięciu otwcru 
w drzwiach dostałi się do wnętrza jej 
mieszkania, skąd skradli jej bieliznę i 
biżuterję wartości 1100 zł. Ci sam 
zicdzieje włamali się również d) mie- 
szkania jej sąsiadki Anny Schor i skra 
dll naczynie stołowe oraz inne rzeczy 
waricśc: 1520 zł. — Simon Kelman, za- 
mieszkały przy ul. Marcina 26. doniósł 
poliej:, że jakiś nieznany sprawca skradł 
mu z wczu stojącego na ul. Słoue'stej 
walizę zawierajacą bieliznę oraz garde- 
robę damską wartości około 100V zt. 

() Aresztowania. Do aresztów poli 
cyjnych odstawiono wczoraj Marję Jam- 
berko, karaną i notowaną, która wraz 
z jeszcze jakimś nieznanym osobnikiem 
usiłowała w celach kradzieży losi1ż sie 
pizz chnc do mieszkania Seweryna D=- 
ca, zamieszkałego przy Drodze Lubień- 


skiej. Przypadkiem przechodzący tam- 
tedy patrol policyjny ujal  złołeicjkę. 
Towarzysz jej zdołał zbiec. — Michała 


Michaliszyna bez zajęcia, zamieszaniego 
przy ul. Zamarstynowskiej 32, za kra- 
dzież 2 litrów śmietany na szkołę Kata- 
rzyny Oleszko. —'Abisza Blanka za usi- 
łcewaną kradzież zegarka wartości 190 zł. 
na sztedę Artura Lipstera. — Aatouie- 
go Iłutnika za kradzież 30 bułek. 
Emia Szakalskiego, lat 41, zamieszka- 
łego w - Kleparowie, poszuki witnegu 
przzz tutejszy Wydział Śledczy. — Sro- 
«owskiego Teofila zamieszkałego w Ja- 
łowru ciaz Wojciecha Kozłowski 243 za- 
mieszkajego w Zamarstynowie ża gwałt 
publiczny dokonany na osobie fnnkcjo- 
na: msza P. P. 

('; Umysłowo chory uciekł z Zskła- 

du kulparkowskiego. P. Mroczkowska, 
zamieszkała w Stanisławowie domosła 
poiej., że mąż jej Jan, umysłowo chory. 
przebywający już od dłuższego czisa w 
Zakładzie kulparkowskim, zbiegł stim- 
tad i ukrywa się gdzieś we Lwowie. 

() List zaginął w drodze. Anna 
Nieckarz, zamieszkała przy ul. Japoń-, 
skiej 3, doniosła policji, że mąż jj, Ka 
zimierz jeszcze 4 bm. wysłał listem: 
zwylsłym weksel in bianko do Brzeżan 
i list wraz z wekslem zaginął. 

«1) Aresztowani za jazdę na gapę. 
CJ czasu do czasu organa kolejowe przy 
asyście Policji Państwowej urzałzaja 
wie'kie obławy na t. zw. „gapiarzy” io 
zaadczy pasażerów, jadących bez biletu. 
Zwykle takie obławy kończą się are- 
sztowaniem całego szeregu osób, które 
zostaję dotkliwie ukarane przez sady. 
tak, że w konsekwencji wcale im s'ę 
nie cpłaca jazda bez biletu. « Wczoraj 
ua stacji kolejowej Lwów—Kle>ą.ów 
przeprowadzono nagłą kontrolę biletów. 
Ezereg pasażerów, widzą, co się Święci, 


zdcłeł uciec. Pokaźną jednak -i>ść zła- 
pano, M. i. przytrzy mali zostali: Mikolaj 
Łypka i Mikołaj Luchła z  Zaszkowu 


pow Lwów, Paweł Medilka, zamiewkały 
w Borkach Dominikańskich, Jan Siar- 
ktwski zamieszkały w Rzęśnie Ruskiej. 
Adan: Sojka zamieszkały we Lwowie, 
przy ul. Akademickiej 28, Józef Mann, 
zamieszkały w Mierzwicy, Jan Katz o: 
raz Wasyl Kałitowski, zameskali w 
Laszym Potoku. Przytrzymanych po 
stwierczeniu tożsamości osoby 1 spisa- 
niu den'esienia pozostawiono na we.nej 
slopie. 

() Skradsiene koło autobusu. Peli- 
cja przytrzymała wczoraj Józefa Koma- 
rai kicgo, lat 23, szofera, obecnie le: 
zajęcia, Kazimierza Karama, szolera za- 
jetego u Marji Boborowej przy ul. Tksze- 
kiej 21 Rolta Witryjoła, at 30, włańci- 
ciela autobusu, zamieszkałego w Brze 
zanach craz Bernarda Holendra, lat 25, 
zaarńcszk. w Brzeżanach. wszystkie: ra 
kradzież wzgl. uczestnictwo w hradzie 
ży. Msunpewicie Komaratski za nzmową 
Karana w nocy z dnia 7 na 8-70 skradł 
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na szkodę Boberowej komple:uc kcło 
od autebusu wartości 500 zł. Obaj zio- 
dzieje sprzedali następnie  skradz: me 
koto Witryjołowi i Holendrowi, u któ- 
ryca prawowity właściciel rozpoznał 
swą własność. Całą czwórkę odsta ven? 
do więzienia. 

'' Peirącony przez motocykl. P. Ja- 
kiu Hauptman, zamieszkały przy ul. Le 
nuartowicza 5 doznał wczoraj ni:milej 
przyucdy. Gdy przechodził przez jezdnię 
ul. Żulinskiego, najechał na niego mo- 
tocyxl. który potrąciwszy go, szybka u- 
cicht. F. Hauptman doznał lekxich u- 
szkadzen. pozatem zniszczyło mua {£e 
utrerie wartości około 100 zł. Minio 
szybkiej ucieczki motocyklisty zapunię 
tut sobie poszkodowany nr. Lw. 940 i 
wysgotował na motocyklistę doniesienie 
ds policji. 


—D- 
Odpowiedzi Redakcii. 
WPan Antoni Feit we Lwowi». Pro- 

szę czekać cierpłiwie ukończenia d uku 

listy W każdym razie reklamację przy- 
ięl smy do wiadomości. 


OTWARCIE SALONU BIELIZNY 
MĘSKIEJ. 

Celem umożliwienia P. T. Publiczno- 
ści nabycia wykwintnej bielizny męskiej, 
także pyjamy z materjałów pierwszo- 
rzędnych fabryk zagranicznych i krajo- 
wych — założyła firma Wittels, składy 
tekstylne we Lwowie, ul. Rntosvskiego 2. 
we własnym zarządzie pod  kierowni- 
ctwem fachowej siły, wytwórnię i skład 
bielizny męskiej wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czerwiec dla wprowadzenia i zareklamo- 
wania naszych wyrobów ustaliliśny ceny 
bardzo nizkie. Wybór materjalów ogrom- 
ny. Wzory dotychczas niewidz.ane. 

4464? 
— {jÁ 
: 1e* z a 
Z pa” ywy pomocnik 
krawiec. 
Lwów, 11 lipca. 

(1) Pan Izrael Huter dwojga na- 
zwisk Teuer, lal 20, pomocnik kra- 
wiccki, zamieszkały przy ul. Berka 
Josielowiczą 1, jest człowiekiem go- 
rącego temperamentu.  QCzuiąc urazę 
do p. Benjamina Kozinera, właścicie- 
la owocarni przy ul. Zyblikiewicza 34, 
wytłukł mn wczoraj kamieniem szybę 
wysławową, wartości około 700 zł. — 
Przestraszony p. Koziner pobiegł czem 
prędzej na policję i wygotował donie- 
sienie na zapalczywego p. Feuera. 


Strzał przez drzwi. 


Lwów, 11. lipca. 
(!) Hryńko Pozdywa, robotnik fol- 
warczny, zamieszkały w Ożemii (pow. 
Jaworów) ma jakiegoś niebezpiecz- 
nego wroga, który czyha na jego ċy- 
cie. Bowiem wczoraj późnym wieczo 
rem, w czasie kiedy Hryńko leżał już 
w łóżku, nieznany sprawca strzelił 
z karabinu przez drzwi do jego mie- 
szikania. Wystrzelona kula przebiła 
drzwi i spadła tuż koło łóżka Pozdy- 
wy, na szczęście nie raniąc go. Prze- 
słraszony robotnik zaalarmował na- 
tychmiast posterunek policyjny, któ- 
ry wdrożył dochodzenia. 
———— 


Pożar w Krzew zya. 


Lwów, 11 lipca. 
(D) Wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych zaalarmowano straż pożar- 
ną, że w Krzywczycach pali się dom. 
Przybyła na miejsce straż przystąpi- 
ła natychmiast do ugaszenia pożaru, 
powstalego w willi Jerzego Getlera, 
w klórej płonął dach i sufity, Na szczę 
ście w pobliżu znajduje się staw, wo- 
bec tego motopompy poszły w ruch i 
w stosunkowo krótkim czasie zdołano 
pożar zlokalizować i zabezpieczyć są- 
siednie budynki, Ogień powstał wsku- 
tek iskry z komina, od której zapalił 
się dach, kryty gontami. Szkoda wy- 
mosi około 15 tysięcy zł 
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Dwie ofiary kawalerskiej 
jazdy szoferskiej. 


ROBOTNIK DOGORYWA W SZPITA LU, A KOBIETA NIEZNANEGO NA- 
ZWISKA PONIOSŁA ŚMIERĆ. 


Lwów, 11. lipca. 

(!) Wczoraj o godz. 16-tej auto pro- 
wadzone przez szofera Miejskiego Za 
kładu Czyszczenia Miasta Franciszka 
Ciszowskiego, potrąciło na drodze 
między Hołoskiem a Brzuchowicami 
57-letniego robotnika Andrzeja Bisz- 
emka. Biszczuk doznał nadwyręie- 


Po 30 lata 


nia ezaszki i w stanie groźnym odwie 
ziono go do szpitala we Lwowie. 

Również z winy szofera została 
przejechana wczoraj na ul. Żółkiew- 
skiej w Zniesieniu kobieta nieustalo 
nego nazwiska. Nieostrożnego szofe- 
ra, którym okazał się Franciszek Sa- 
wicki, aresztowano. 


ch odzyskał wzrok 


KTÓRY STRACIŁ W CZASIE PODRÓŻY POŚLUBNEJ. 


_ Lwów, 11 lipca. 

Niejaki p. Fish z Nowego Jorku od- 
zyskał w tych dniach wzrok po trzy- 
dziestu z górą latach zupełnej ślepoty. 
Na wiosnę 1899 roku, podczas podró- 
ży poślubnej, wderzony zosłał w oczy 
oderwaną od drzewa gałęzią i to spo- 
wodowało zupełną utratę wzroku. W 
ciągu pierwszych lat swojego nie- 
szczęścia wydał lish  piećdziesiąt ty- 
sięcy dolarów na daremne nailowanie 
odzyskania wzroku, ale najznakomitsi 
specjaliści świata, których porady za- 
sięgał, nie mogli mu nie pomóc. Wresz 
cie, widząc daremność wszystkich za- 
biegów, dał Mish za wygraną i, pod- 
dawszy się swojemu losowi postaral 
się urządzić sobie życie jaknajlepiej. 

Z natury bardzo czynny, rozporzą- 
dzający odpowiedniemi środkami, za- 
łożył szkołę handlową, która wielkie 
miała powodzenie i, pomimo swojej 
ślepoty, był zawsze czynny i dobrze 
uspozchiony. Jednego wieczoru, pod- 
czas kiedy żona czytała mu gazety, 
pan Fish nagle, powiódłszy oczami do 
koła pokoju, zawołał: „Stało się coś 
dziwnego. Zdaje mi się, że widzę!" 
Tak było w rzeczywistości. W jednym 
niespodziewanym momencie odzyskał 
wzrok. 

Kiedy wiadomość o tem oudownem, 
niespodziewanym odzyskaniu wzroku 


ZE SPORTU. 


po trzydziestu latach ślepoty rozeszła 
się po Nowym Jorkm, zbiegli się do do- 
mu p. Fisha liczni dziennikarze, celem 
dokonania wywiadów, nadewszystko 
w celu dowiedzenia się, jakiego rodza- 
ja wrażeń doznał na widok nowego 
świata? 

— Czuje się pan bardzo szczęśli- 
wym? — brzmiało pierwsze pytanie. 

— Może będg nim w przyszłości. 
Na razie czuję się nadewszystko oszo» 
łomionym. Kiedy po raz pierwszy wy 
szedłem na ulicę i ujrzałem  pędzące 
we wszystkie strony samochody, by- 
łem tem wprost zidruzgotłany. Wszyst- 
ko wogóle, co odnajduję dokola siebie, 
jest odmienne od tego, jak to sobie wy- 
obrażałem. Stroje kobiet pozostały w 
mojej pamięci tem, czem były przed 
trzydziestu laty, wcięte w pasie, po- 
włóczyste. Mężczyżni nosili wąsy i 
hokobrody, a ich obecny wygląd jest 
zupełnie inny. Wszyscy wydają nı 
się aktorami, albo duchownymi. Naj- 
bardziej wszelako zaskoczył mnie wi- 
dok mojej żony, którą zapamiętałem 
taką, jaką była przed trzydziestu i jed- 
nym rokiem. Niemniej dziwnego uczu- 
cia doznaję na widok przyjaciół, któ- 
rych poznałem dopiero po mojem oślep 
nięciu. Chcąc ich rozpoznać, muszę 
zamykać oczy i skupić uwagę moją na 
brzmienie ich głosu. 


Zawody strzeleckie z proni matokalibrowej. 


Lwów, 11. upra. 
Sekcja strzelecka Lechji organizuje 
w niedzielę o $-mej rano na strzelinicy 
na kleparowie zawody strzele:kiż w 
broni małokalibrowej indywidualn: i ze 
społowe dla pań i panów. Udział w zá- 


wodach dostępny jest dla członków 
wszystkich klubów sportowvch, oraz nie 
stowarzyszonych. Zgğoszer%i przyjmuje 
sekietaijat Lechji, ul. Rutowszie,o» 23. 
w czasie od 19—21. 


Wisła czy Cz:rni? 


Lwów, 11. lipca. 
pytanie, które sobie Ssiawiaja 
sportewcy lwowscy przed niedzielnejmi 
zawodami, które odbędą się we J wo- 
wie jako ostatnie zawody ligowe pierw- 
szej kolejki na boisku Czarnych o godz, 
530 pepełndniu. 

która z drużyn zwycięży trudne prze 
widzieć, ponieważ w piłce nożnej, 
oprócz umiejęlności gry niepoślednia 10- 


Qto 


lẹ odgrywa ambicja i szczęścia. Mażde 
zawody można wygrać, źle grając i vi- 
ce-varsa. 

Ceiem uniknięcia natłoku jwzy ka- 
sa'n należy zawpatrzyć się w biłety po 
znarztue źniżenych cenach, które n:ożna 
nabyć w przedsprzedaży w Ap.c:e di. 
Stola przy placu Marjackim, względ 
nie w F-mie Koniewiez przy ul. Bato- 
rego 12, 


Mecz tenniscwy LKT-KT 24 


Lwów, 11. lipca. 


W sobotę o godz. 4-tej popoł. rozpo- 
czyna się na kortach LKT. między klubn- 
wy 
a KT 24. Spotkanie dwu czołowych dru- 
żyn tennisoówych Lwowa wzbudzić musi 
wielkie zainteresowanie,  tenipa:dziej, 
że w ostatnich czasach walka konaurei:- 
cyjna wzmogła się bardzo silnie, KT 24 
pcczynmił tak wielkie postępy, ża zaczy- 
na zagrażać hegemonji, jaka dzierżył da 
tuchezas bezapelacyjnie klub nczy ul 
Peiczyńskiej. Nie znając składu drużyn 
trudne omówić szanse, tembardziej, że 
nie wiemy, czv Kołca I. startuje w bar 


turniej tennisowy pomiędzy LKT ; 


wach LET z którego zgłosił pod wra- 
żeniem dyskwalifikacji wystąpienie. 

Walk, zapowiadają się w kazdym ra- 
zie birdzo ciekawie, to też spodziewać 
się muieży, że trybuna LKT zapełai się 
w sobotę iw niedzielę (początek 10 ra- 
no) po brzegi. w 


UKRAINA—POGOŃ I. B, 
Lwów, 11. lipca. 
W niedzielę o godz. 16-tej odbę.da 
sie na boisku Pogoni zawody o mi:trzo- 
stwo klasy A. między Ukraina a Pogo- 
nia IB. Ze wzgłędu na to, że Pogoń 
pierwsze społkanie wygrała liczyć wię 


należy ze strony Ukrainy z ambitna grą. 
Zawcdv powyższe poprzedzi spo.kanie 
Hzstnone: II.—Ukraina IL. 
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GIEŁDY. | 


GIELDA 


LWOWSKA. 
Lwów, 10. tica. 
tuck średni. Kupowano 8 proz. Tow. 
Kred 32 letni, listy 4 proc. Tow. Kred. 
Z'emskiego, dalej akcje Banku Dulsk. 


i poź inwestycyjną przy kursaca usta- 
lonych. 

Tendencja silniejsza, usposobienie 
żywsze. 


Obroty giełdowe. 
Lwów, 10. lipca 
Inwestycyjna 110.50, 111, 4 proe. 
T.w. Kied. Ziems. 47.50, 8 proe. dol 
T K. Z 33 letnie 79—80 proc. Bank 
Folk: 168—169. 


GIELDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 10. lipca 

C*ięby żytnie i pszenne poszukiwitus 
awi nsowaly w cenie. 

Dla pszenicy i owsa większa zaiiie- 
resow arie. 

Mąka żytnia w cenie zniżkuja 

lencencja naogół utrzymana. 

U spcsobienie spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa 10, lipca. (PAT) 5 proc. 
pożyczka dolarowa 61 i pół, 5 proc. po- 
żŻyczka konwersyjna 55 i 3 czwarte. 8 pr. 
Listy z. Banku Gosp. Kraj, 94, 8 proc. 
Listy z. Banku Rolnego 94, 8 proc, Obli- 


gacje B. G. Kraj. 94, te same 7 proe 
83 i ćw, 
Waluty i dewizy: Dolary 8.87, 


Gdańsk 172.89, Holandja 357,65, Kopen- 
haga 238.20, Londyn 43.25 i éw., Nowy 
Jork 8.88.4, Oslo 238,20, Paryż 34.33, 
Praga 26.39, Nowy Jork telegr, 8.89.6, 
Szwajcarja 172.73, Sztokholm 238.95, 
Wiedeń 135,59, Włochy 46.58, Berlin 
212.65. 

Warszawa 10. lipca, (PAT) Bamk Dy- 
skontowy 117, Bank Polski 168, Spiess 
78, Lilpop 25, Starachowice 15 i pół, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 
Wiedeń, 10. lipca (PAT) Amervkań- 
skie 704.80, Niemieckie 163. 33, Włoskie 
37.21, Czeskie 20.94 3/8, Węguarskie 
123.70, Bank Hipoteczny Lwów 50, Lān- 
dernhank 25, Karpaty 3.08, Galiz. Mantan 
werne 11.02, 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych 10, lipca (PAT) Paryż 20.25 i 
ćw. Londyn 25,04 i ćw. Nowy Jork 
5.1480 Bruksela 71.90 Włochy 26.95 i pół 
Hiszpanja 60 i pół Amsterdam 206.95 
Berlin 1012.77 i pół Wiedeń 72,67 Szztok 
holm 138.30 Oslo 137,90 Kopenhaga 
137.90 Sofja 3.74 Praga 15.27 Warsza- 
wa 57, 70 Budapeszt 90.17 i pół* Bialo- 
gród 9.12 i pół Ateny 6.67 Konstłantyno- 
pol 2.44 Bukareszt 3.06 Helsingfors 3.95 
Buenos Aires 185 i pół. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 10. lipca (PAT) Nowy Jork 
486.42, Paryż 123,66 Berlin 20.39 i 3 ós- 
me, Montreal 486 i 5 szesnast., kliszpa- 
nja 41,41, Amsterdam 12.09 i 7 ósm. Bru 
ksela 34.82 i 15 szesnast. Włochy 92.91 
Szwajcarja 25,03 i pół Kopenhaga 18.16 
Sztokholm 18.10 i ćw, Oslo 1846 Hel- 
simgfors 193,321 Budapeszt 27.80 Bel- 
grad 274.75 Sofja 670 i pół Rupunją 
816 Wiedeń 34.46 Warszawa 48.40, 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 10. lipca, (PAT) Londyn 123.66 
Nowy Jork 25,42 i pół Bruksela 355 Hisz 
panja 299 i pół Włochy 133.15 Szwajca- 
rja 493 i pół Kopenhaga 681 Amsterdam 
1022 Osło 681 Sztokholm 683 i ćw. Pra- 
ga 75 i pół Rumunja 15,15 Wiedeń 369 
Berlin 606 i pół. 

OBROTY DT" "e 
Lwów, 10. Jipca. 

'Tendencja lekko zwyżkowa. Stebro 
w dalsaym ciągu spada w cenie. 

DYWIZY: Dolary ameryk. 8.88.75— 
8.89.25, dolary kanad. 8.80.00—3.88.50, 


kor. czeskie U.I6./0—u./6, w. Ir. irana 
0.34.80—0.35.00, fr. szwajs.  1.723:6C— 
1.7250, funty  4340—43.70, czerwieńce 


11.00—12.00, leje 0.65.006—0.03139, czyłin- 
tu 12550—126.w0. 

ZŁOTO: 20 kor. 36.20—36.60, 20 fr. 
14.7: —R450 10 pobl (4:0 48 40. 

SREBRO: Kor. austr. 0.42.30—0.48.00 
5 koron austr. 2.4000—25000, floreny 
1.2000— 1.25.00, ruble 190—200, kamej- 
ki 085—109, j 


Nr. 074 


ERZE 


„GAZETA PORANNA" 


Czwarta lista uczestników 


„Gazety Pozrannej”, 


Konkursu Lełniego 


Lwów, 11. lipca. 

1081 Teodor Jagiełłowicz Podwoło- 
czyska, 1082 Franciszek Gałecki Podwo- 
łoczyska, 1083 Michał Ganek Stanisła- 
wów, 1084 Izak Rosenthał Lwów, 1085 
Andrzej Matusz Bóbrka, 1686 Kazimierz 
Bala Bóbrka, 1087 Jan Bryk Lwów, 1088 
Amna Prycko Lwów, 1089 Amna Fische- 
równa Koropatniki, 1090 Albert Bibring 
Stanisławów, 1091 Jam Stojałowski Tyś- 
mienica, 1092 H. Zank Lwów, 1098 Na- 
talja Weismanówna Lwów, 1094 Hiero- 
nim Polański Drohobycz. 1095 Mieczy- 
sław Stankiewicz Stryj, 1096 Anna Bień- 
kowska Stanisławów, 1097 Malwina 
Weinsieinówna Kołomyja, 1098 Bogumi- 
ła Neumanowa Lwów, 1099 Florjan Pere 
peczko Lwów, 1100 Michał St, Sycz 
Lwów. 

1101 Jadwiga Woleńska Lwów, 1102 
Marja Zegasławska Dolina, 1103 Jan Wę 
giel Sambor, 1104 Rafał Wołoszyński 
Lwów, 1105 Bola Entnerówna Lwów, 
1106 Jan Borkowski Sambor, 1107 Wik- 
tor Wierzbicki Sambor, 1108 Grzegorz 
Chomin Lwów, +109 Otton Polz Jaro- 
sław, H0 Anna Szwed Stary Sambor, 
1111 K, Rodowiczówna Stary Sambor, 
1112 Bromisiawa Stronerowa Stary Sam- 
bor, 1113 Franciszek Limbach Janów, 
1114 Tadeusz Reis Lwów, 1115 Zarząd 
dóbr Kołokolin, 1116 Paulina Zborucka 
Stryj, 1117 Maks Czaczkes Tarnopol, 
1118 Janina Kotelakówna Stryj, 1119 
Klara Dornstrauch Drohobycz, 1120 Ale- 
ksander Chołyniec Stryj. 

1121 Bronisław Kamiński Sambor, 
1122 Lota Lempertowa Skole, 1123 Dy- 
mitr Marszewski Lwów, 11234 Mieczy- 
sław Mielewski Lewamdówka, 1125 Jad- 
wiga Scheffnerowa Sambor, 1126 Stani- 
sław Tkacz Czomtków, 1127 August Zgo- 
da Czortków, 1128 Zofja Helena Lecho- 
więzowa Czortków, 1129 Marja Mielniko 
wa Niżniów, 1130 Edmund Znamirowski 
Chodorów, 1131 Godel Feldschuh Bu- 
czacz, 1132 Posterumek P. P. w Bucza- 
czu, 1133 Salomea Holiczer Złoczów, 
1134 Stamistaw Hortyński Lwów, 1135 
Marjan Tarczyński Lwów, 1136 Ewa 
Wołfstałowa Lwów, 1137 Wiera Maksy- 
mowiczówna Lwów, 1138 Marja Zubiko- 
wa Tarnopol, 1139 Wincenty Gajda Tar 
nopol 1140 Franciszek Tysmarzewski 
"Tarnopol, 

1141 H, Nadel Janów, 1142 M. Ryn- 
dziak Lwów, 1143 Józefa Victorini Sta- 
nisławów, 1144 Adam Szotapski Sokal, 
1145 Marja Saikowa Sokal, 1146 Broni- 
sław Szymonowicz Uhrynów, 1147 Mi- 
chał Smiszkiewicz Bursztyn, 1148 Józef 
Moździerz Stryj, 1149 Maks Reich Pod- 
hajce, 1150 Antoni Hubert Brody, 1151 
Marja Batschowa Radziwiłłów, 1152 Fe- 
licja Brenel Lwów, 1153 Nadzór Telegra- 
fu Kamionka Strum,, 1154 Kazimiera Ja 
worska Stanisławów, 1155 Aleksandra 
Kalinkówna Mikołajów, 1156 Anna Jaw- 
dykowa Mikołajów, 1157 Tadeusz Fedo- 
Towicz Mikołajów, 1158 Joanna Laidle- 
równa Bolechów, 1159 Bronisław Misiń- 
ski Stanisławów, 1160 Roman Gasiciel 
Krechowice. 


1161 Zwfja Martynowiczowa Prze- 
myśl, 1162 Józef Kiełt Przemyśl, 1163 
Leszek Ciążyński Przemyśl, 1164 Anna 
Szerlag Lwów, 1165 W, Kaśków Stani- 
sławów, 1166 Eugenjusz Domański Sta- 
nisławów, 1167 Emil Żukowski Śniatyn, 
1168 Marjan Bobek Lwów, 1169 Jadwi- 
ga Malska Lwów, 1170 Julja Deriakowa 
Lwów, 1171 Janma Łozowianka Stani- 
stawów, 1172 Helena Brunarska Roha- 
iyn, 1173 Rozalja Staszyńska Delatym, 
1174 Karol St. Fiałkawski Lwów, 1175 
Eugenjusz Liebhardt Delatym, 1176 Jad- 
wiga Dolańska Dąbrówka Starzyńska 
1177 Marja Zwanięcka Lwów, 1178 Dr. 
Leon Weichrauch Tyśmienica, 1179 Fran 
ciszek Tara Bolechów, 1180 Elza Rublo- 
wa Lwów. 

1181 Marja Kulczycka Czortków, 1182 
Inż. K. Stiwer Lwów, 1188 Julja Oleśni- 
cka Złoczów, 1184 Ewa Seidenówna Zło- 
czów, 1185 Helena Kwiczycka Złoczów, 
1186 Emilja Czajkowska Lwów, 1187 
Zdzisław Kudewicz Lwów, 1188 Gustaw 
Huber Lwów, 1189 Kazimierz Perucki 
Lwów, 1190 Alfred Köhler Kałusz, 1191 
Marja Łukaszewska Kałusz, 1192 Adolf 
Weksler Lwów, 1193 Dyr. Józef Wró- 
blewski Lwów, 1194 Maks Meszkowicz 
Lwów, 1195 Władysław Sidor Borysław, 


1196 Piotr Wiłmski Limanowa, 1197. 
Antoni Srtug Chodorów, 1198 Teresa Gli- 
dziuk Stanisławów, 1189 Ernest Bunter 
Bohorodczany, 1200 Józef Woliński Sta- 
nisławów, - 

1201 W. Leżan Przemyśl, 1202 Józef 
Sochan Wolanka, 1203 August Guszkow- 
ski Podhajce, 1204 Feliks Siiberbach Sta- 
nisławów, 1205 Katarzyna Scharer Stani- 
sławów, 1206 Irena Lewicka Złoczów, 
1207 Anna Kokusch Brody, 1208 Janina 
Zielonczanka Lwów, 1208 Franciszek 
Haschka Lwów, 1210 Marja Pilickiewi- 
czowa Lwów, 1211 Samwel Reichman Ho 
rodenka, 1212 Eugenja Kowarzekowa 
Kołomyja, 1213 Helena Kisiełewska De- 
latyńce, 1214 Amaija Sireicher Dełstyn, 
1215 Felicjan Jaworski Janów, 1216 Wła 
dystaw Cz. Piotrowski Janów, 1%17 Mar- 
jan Mossur Stanisławów, 1%18 Karol 
Adamowicz Stanisławów, 1319 Emil Kai- 
ser Stanisławów, 1220 Zygmunt Tarkow- 
ski Drohobycz. 

i221 Zofja Ochowiczowa 
1222  Jadwsga Pstrakówna Kołomyja, 
1223 Halina Breitmeier Jarosław, 12% 
Bronisława Veftówna Przemyśl, 1225 Jan 
Ptak Słoboda Bołechowska, 1226 Andrzej 
Baryła Bitków Nowy, 1227 Edmund War 
ta Suchrów, 1228 Józefa Komarnicka 
Radelicze, 1$%29 Helena Telichowska Żu- 
rawno, 1230 Marja Mierosławska Lwów, 
1231 Jadwiga Maziarzowa Lwów, 1%2 
Ernestyna Gołdman Lwów, 1233 Jan 
Kaczmarczyk Lwów, 1234: Zbigniew Do- 
mesławski Krzyczynie, 1235 Michalina 
Lukeschówaa Soposzyn, 1236 Stefan 
Kieszkowski Lwów, 1237 Franciszek Rei- 
hardt Lwów, 1238 Wałenty Brześkowiak 
Założce, 1239 Ahafja Pelech Zioczów, 
1240 Emilja Antonsikowa Złoczów. 

1241 Georg Tennenbaum Złoczów, 
1242 Janina Forst Lwów, 1243 Helena 
Sobieska Jarosław, 1244 Stefan S'ela- 
na Przemyślany, 1245 Salo Sekler Prze- 
myślany, 1246 Kazvmierz Utrat Dunajów, 
1247 D. S. Hayder Poruczyn, 1248 Zotja 
Zielska Lwów, 1249 Walerja Kuuda 
Lwów, 1250 Marja Presser Kołomyja, 
1251 Paulina Eckertowa Przemyśl, 1252 
I. Kruczek Przemyśl, 1253 Roman Śli- 
woń Przemyśl, 1254 Karol Pełeziak Prze- 
myśl, 1355 Zofja Laurowiczówna Stryj, 
1256 Marja Moszoro Stryj, 1257 Helena 
Dziedzicowa Lwów, 1258 Kazimierz' Li 
part Lwów, 1%9 Posterunek P, P. w Sy- 
nowódzku Wyżnem, 1280 Marja Zborow 
ska Stanisławów, 

1261 Zotja Waligórska Lwów, 1262 
Stefamja Skrętowicz Halicz, 1263 Józefa 
Koronowiczowa Lwów, 1264 Marja Szu- 
nriłak Lwów, 1265 Stefanja Szapajkowa 
Zumarstynów, 1266 Karol Hoch Lwów, 
1267Dr. Leon Momnderer Winniki, 1268 
Emilja Fleischerówna Lwów, 1269 Ma- 
rja Agopsowicz Lwów, 1270 D. Hausne- 
równa Lwów, 1271 Zofja Brodowicz 
Lwów, 1272 Anna Sorokowa Lwów, 1273 
Michał Łotoczyński Borszezów, 1274 Ja- 
nina Segda Lwów, 1275 Kazimierz Cza- 
porowski Chudorów, 1276 Władysława 
Łysiakowa Lwów, 1277 Władysław Niż- 
nik Lwów, 1378 Szyja Rubensaft Jaro- 
sław, 1279 Tadeusz Rosenwein Działo- 
Szyce, 1280 Wiktorja Szalajdewiczowa 
Przemyśl. 

1281 A. Szumański Przemyśl, 1282 
Eugenja Dudówna Przemyśl, 128% Hen- 
ryk Felsen Przemyśl, 1284 Rozalja So- 
nenstrahl Husaków, 1285 Janina Rolle 
Lwów, 1286 Julja Krawiecka Przemyśl, 
1287 Mankus Fidler Cieszanów, 1288 Ma- 
rja Jezierkowska Żółkiew, 1289 Olga Jan 
kiewiczowa Macoszyn, 1290 Janina Gre- 
czyło Mosty Wrelkie, 1291 Adam Szezer- 
ba Mosty Wielkie, 1292 Tycha Sośnicka 
Lwów, 1293 Marjan Szulc Lwów, 
Stanisław Kossowski Lwów, 1295 Ed- 
ward Borycki Lwów, 1296 Regina Mro- 
zowiecka Lwów, 1297 Franciszka Orłow 
ska Lwów, 1298 Józef Chlibowieki Lwów 
1299 Joanna Pełechówna Lwów. 1300 
Stefanja Wróblewska Łańcut. 

(Ciąg dalszy nastarij 


== 


Borysław, 


Kąeik rodjown. 


FROGRAM AUDYCJI RADIOWEJ. 
Piątek dunia 11. lipca 1930. 

A LWÓW, 11.58 Sygnał czasu i hejnał, 

12.05-13.00 Koncem płyt gramośonowych 

Gramofon i płyty z firuy "Kaim i Synu we 


1294 


z dnia 12. lipca 1930. 


Lwowie, ul. Kopernika 11, 18.00-417.35 
Przerwa. 17.35 Transmicja z Warszawy: 
„O stosunkach majątkowych między 
małżonkami”, opowie adw, Stanistaw Pe 
szyński, 18.00 Transmisja koncertu po- 
południuwego z Warszawy: Koncert or- 
kiestry kina „Stylowego* pod dyr. J. 
Wolskiego: i. Fr. Suppe: Uwertura do 
op. „Dama pikowa”, 2. F. Wolter, Walc, 
3. A. W. Ketelbey: Żałosna melodja (Me- 
bodje płaintiv), 4, Otto Kockert: Inter- 
mezzo „Mfiłostka*, 5. Con Conrad, Sid- 
ney, D, Nitchei: Breakaway fokstrot. 6. 
E. Kaiman: potpourri na temat z operet- 
ki „Wieszczka karnawału”. 7. Szułc 
Celebre melodie „La reute est belle", 8. 
W. Rosen: Utwór charakterystyczny „Na 


herbatce u laleczek, 9, P. Lincke: 
„Linoke-Winke*, fantazja taneczna, 
19,00 „Skrzynka pocztowa“, omówi p. 


Leonard Nowakowski. 19.20 Rozmaito- 
ści, komunikaty oraz koncert płyt gramo 
fonowych. Sygnał czasu. 20.00 Transmi- 
sja z Warszawy: 
djowy. 20,15 Transmisja koncertu mu- 
zyki rosyjskiej z Doliny Szwajcarskiej z 
Warszawy. Wykonawcy: Orkiestra Fil- 
harmonji Warszawskiej, Tadeusz Mazur 
kiewicz (dyr) i Leopold Dworakowski 
(skrz). I. 1. P. Czajkowski: Uweriura 
„Wojewoda, 2. A, Głazunów, Koncert 
skrzypcowy. II. 8. W. Kalimników: Sym- 
fonja g-moli, a) Allegro moderato, b) 
Andante commodamente, c) Allegro non 
troppo, d) Allegro moderato, 22.00 Trans 
misja z Warszawy: Fejłeton pt. „Słońce 
i myśli“ wygłosi p. Dr. med. Jerzy Szpa 
kowski. 22:15 Transmisja komunikatów 
z Warszawy. 

LIPSK 16.30 Popołudnie Mendelssoh- 
na. 21.30 Koncert chóru Madrygałowego, 
LONDYN 22.40 Koncert symf, w wyk, 
Narod. Ork. Wallijskiej. KRÓLEWIEC 
21.15 „Elfenraub, melodramat fantas- 
tyczny dla radja. BRATISŁAWA 17.2 
Koncert solistów, GLIWICE 20,30 „Wa- 
chlarz lady Windermere“ komedja Osca- 
ra Wilde'a, FRANKFURT 20.30 „Cieka- 
wostki muzyczne, BUKARESZT 20.00 
Koncert symf. BERN 20.30 Wesoły wie- 
czór, BERLIN 19.35 Jazz fortepianowy, 
21.00 Kwartety smyczkowe, MOTALA 
19.15 Koncert z Wystawy, RZYM 17.30 
Komedja i koncert symf, 21,02 „Bachus 
w Toskanji“, operetka Renata Brogi'ego. 
LANGENBERG 21.00 „Błazen z motyką“ 
słuch. PRAGA 17.00 Koncert kam, 20.00 
Recit. wok, Heddy Grabowej, MEDJO- 
LAN 20.40 Koncert sym(. WIEDEŃ 
16.30 Akademja muzyczna, 20.05 Konc. 
mandolmistów, .21,05 „Wieczór pieśni”, 
BUDAPESZT 17.30 Koncert ork. wojsk. 
19.00 Arje węgierskie, 19.30 Soliści 20,10 
Wesoły wieczór. PARYŻ 22.80 „Walki- 
rja“, opera Wagnera (akt 3-ci), 


Miłosierdziu Czytelników naszych po- 
'ecamy wdowę po rzeiieślniku lwow- 
skim, matkę legjonisty i obrońcy Lwowa. 
który zmarł z odniesionych ran — znaj- 
lującą się obecnie w obliczu śmierei gło- 
dowej. Nieszczęśliwa staruszka jest nadło 
iężką kałeką, tak, że zupełnie najdroo- 
jJejszej nawet kwoty nie jest w możności 
zapracować. Datki przyjmuje Admi- 
aistracja dla „Matki Obrońcy Lwowa*, 


K: 


Do kina „PALACE* 
za darm: 
moga dziś niť: 


LESZCZYCOWA AUGUSTYNA, Murar 
eka 24 

LORENZ JÓZEF, Dunin Borkowskich 26 

FRIEDRICH TOMASZ, Sokal. 

GERINGER JÓZEF, Mysłowa. 

GRZEŚKOWIAK WALENTY, Zaioice. 


Bilety są do odebrania w Administm- 


cji eodstenwie między gedriną 10 a 13 
przednołońniem 


PENSJONATY. 
w EET. 


23 


PENSJONAT VICTORIA“ w Zakopa- 
nem ul Szpiłałna poleca pokoje z u- 
trzymaniem na sezon letni w cenie od 
6.50 de 10 zł. — ełektryczność, larien- 
ka, ciepła i zimna woda. Pokasje slo- 
reczne, j i drueesobewe nad rre- 
ką i plaz} 


Prasowy dziennik ra- | 


Str. If 


BLUSOWISKO w Karpatach. Pansjonat 
„Beiena*, pokoje słoneczne z ogroda- 
ui pięciorazowe utrzymanie 7 74} 
dziennie. Zgłoszenia: Schwalbendorf, 
Busow1isko, Spas. 647! 3 

NA LETNISKO pokoje z wygodimi na 
wsi w Ostrowie koło Przemyśla, w 
dwerku ślicznie położonym. z dużym 
oy:odem, tuż nad Sanem. Ceny przy- 
stępne. Bliższa wiadomość w Almtn:- 
strzcji „Gazety Porannej'. 61352 

KORÓW, pensjonat „Yietoria* (obok za- 
kładu Dra Tarnawskiego) w naj :drow 
szej okolicy Kosowa poleca słoneczne 
pokcje z pełnem utrzymaniem po bar- 
dzo niskich cenach. Przy pensjonacie 
ładny wielki sad. 6414 3 


NAUKA;WYCHOWANIE. 
WPISY 


do 3-letniej szkoły zawodowej 

GAKBARSKO-BIAŁOSKÓRNICZEJ 
Patronatu przemysłowego we Lwowie 
będą przeprowadzone w czasie od 1go 

do 3-go września b. r. 

Od kandydatów wymagane jest: 

1) Ukcńczony 14-ty rok życia, a nie 
przekroczony 1$8-ty. i 

2) Ukończona szkoła siedmioklasowa 
lub równcrzędne klasy szkoły ś:edniej. 

5) W razie przerwy jednorocznej w 
nauce świadectwo moralności. 

4) Metryka urodzenia. 

Fodania z powyższymi 
nateży wnosić do 
Lwów. Na Błonie 3. 
sięipnia b. r. 

Liczba uczni jest ograniczona ze 
względu na ilość miejsc taboraw:sjnych 
i warstatowych. 0395 2 


załączuikamł 
Dyrekcji Szkoły, 
najpóźniej do 30 


KONWELSACJI, korespondencji, litera- 
tury, gramatyki, języka hiszpańskiego, 
włoskiego, portugalskiego, ud:ieła — 
KLARDESAPIEK, Pod Dębem 12. 

6342-3 

SZKOŁA Muzyczna Stanisława Eukasia 
wieza w Czortkowie poszukuje nau- 
czyc.elka (ki) gry na fortepiani:, wy- 
magane pełne kwalifikacje.  Zgłosze 
mia do 30. lipca. 6437 3 


PORADY LEKARSKIEJ 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dra H. LEWANDOWSNIEG 


Lwów, plac Halicki 7, telef. 87—37. 
Qrdynacja przez czas wakacyjny *zynna 
jak zwykle. 

Dia F. T. Urzędników państw. i ich ra- 

dzin ulgi jak zwykle. 6333 


MATRYMOŁ 


STARSZA wdowa, o prawej duszy, We 
bckim umyśle, poślubi starszego da 
85 lat) wyższego urzędnika, samctne- 
go  „Przystojna'. 6425 2 

WDOWIEC (rzym. kak.) na wysokiem 

stanewisku poślubi sympatyczag, in- 

telgentna, zamożną kobietę od lat 35 

do 4£. Nieanominowe zgłoszenia pod 

„Cbhcpólna ścisła dyskrecja“ do Adm. 

6434-32 


a Z— 


ELEGANCKA 36-letnia blondyna z do- 
brej radziny, seperowana, pozna w ce- 
iu towarzyskim, matrym, starszego 
gentlemana. Dyskrecja  zapźwniona. 
Listy de Adm. pod „Dyskrecja“. 
: 6421 2 


MIERNICZY z kilkuletnią samodziełną 
wszecłstronną praktyką. poszukuje 
posady od zaraz, za pensją im:6sięczną 
lub procentem. Łaskawe  zgłosz*rwa 
pod „Sumienny* do A'dministracji. 

6407-3 

PODLEŚNICZY, łowczy, bezdziebny, €- 

nerg'czny, sumienny, z dobremi iele- 

rencjami, dłuzołetnią praktyką, obe- 
znasy z kalkułacją lasową, przy, retel 
zwierzyny lasowej, doskonaly trepi- 

ciel dzików, zmieni posadę od 1-m 

września lub zaraz. Zgłosceria wadey- 

iac: Kościeiski Stelan u JWP, Sewe- 
ryna Barone Branickiego, Dubo- 

wice p Rudki, udgj 3 


sa 


Eu Ja 


PANNA z maturą gimn. poszukuje pc- 


sady jako prastykantka w apt::e lub 
za a w lepszym domu. 
_Zgłosz enia G. Z. Podhajce. ane 3 


BYŁY dyrektor bardzo poważnego przed 
siębiorstwa, z akad. wykształceniem 
da 1(6 i więcej dolarów za pomoc w 
uzyskaniu stałej posady reprezenta- 
cyjnej w wskazanem miejscu.  Zgło- 
rzenia Administracja sub „Zdolny cr- 
£unizator". 6120-53 


POSADY. WOLNE 
PRAKTYKANT z ukończoną 4-1a klasą 

gim ezjalną zostanie przyjęty do dro- 

geni r, Mikolascha i Ski. G378.3 
SZUKAM na  jednomiesięczne zastęp: 
stwo oć zaraz mundantki alwoka- 
ck'ej. Zgłoszenia kancelarja 5-go Ma 
ja 23. od 11—12. 


MIESZKANIAŁ. 
GARAŻE komfortowe  natych:niast do 


wyneięcia: Wiadomość:  Szeptytkieh 
28 (telefon 17—65). G38-1-2 


ZARAZ wynajmę pokój duży, ładnie u- 
n:ehlowany dla pań. Sykstuska 22. III. 
p. winde. Bliższe warunki wa miejatu 
między 12—4 godziną. 5561-3 

POKOJ ładny frontowy, słoneczny, ume- 
blowany dla Pań dv wynajęcia, słaszi- 
arg JI. E 5431-4 

POSZUKUJĘ zaraz lub od 1-go paździer- 
nika 5—7 pokoi z pełnym komfortem 
w śródmieściu. Czynsz roczny z góry. 
Zgłoszenia listowne pod „Dyrektor“ do 
administracji „Gazety Porannej”. 

6139-6 

NA BIURO. Dwa pokoje, przad okój. 
telcicn. za czynszem miesięczavm do 
ocnajęcia. Sapiehy 9, drugie pietro 
ni lewc, 27-38 

POSZUKUJE mieszkanie 4 pokoje, kir 
p:ttnie luksusowo umeblowane, pełny 
komiert zdrowa dziełnica,  nożuwie 
cyrćd. Zgłoszenta pod .„Mieszvinie“, 
Biu > Ogłoszeń, marg da 6433-2 2 


PIIA: je p 
41 25 134 fe 


ZAWVTERNI gorzelnianej, ai Z wę- 
żownice. średnicy około półtrzecia me- 
trów, używanej w dobrym stae, pc- 


szukuje Zarząd dóbr Werchrata, po- 
wiąt Rawa Ruska. 63633 
MALINY. porzeczki, sprzedaje szkcła 


Ogrodnicza za rogatke Zamarst:7now- 
się. Cedziennie od gcdz. 16 lo I8 w 
wyjątkiem NE ARE MER i niedziel. 6355 6 


NIEPOROZUMIENIE. 
—- To niesłychane! Prosił pan o 24 


goczin urlopu. aby pojechać na po; zeb 


ciotki i stracił pan tam cztery dai- 

— Ależ, panie szefie, 
menie: Liczyłem tak: 
wania dziennie razy 4, 
dzin.. 


to nieperczu 
6 godzin nszędo- 
to razem 34 go- 


| 
| 


„GAZETA POR ANNA i 


k Qd dni: 10 


WIELHA QAMZYJNA WYGPRZE 


pońc zoch i skarpetek 
fab + k 


ZAK 


O EEEE A a a ZE 
lipe: do dnia 27 I pta 1930 r., 


TOWARZYSTWO 
ZYVRARDOWSKICH 


4% dnia 12. lipca 193U. 


ji? 


SPÓŁKA AŃCYJNA. 


po cznach wyjąik w> nisk ch!!! 
Sp zedaż wyłącznie dst liczna niemnie iednak jak 3 pary! 


Od d1a 10. lipza do dna 


44, lipca 1980 r. 6 28 


Skład fabryczny: LWÓW, Kope”n ka 4. 


o =— 


BILANS 


TOWARZYSTWA HANDLOWO-AJENYTLROWEGO, Śp. Akce. 
dawniej „Dom Ifundlowy Herman Meyer“, 
ODDZIAŁ WE LWOWIE 


na 31. grudnia 1929 reku. 
Akiywa: Kasa 689.36. Inwəntirz 26.756.738. Nieruchomość 997800.—. Ran- 
ki 115.406.92. Dłużnicy 803.745.90. Portlei weksłowy  5.811.79. Waluty whee 
24i1.90, Akcje 2.000.—. Towary 171.86785 Sumy przechodnie 8.878.41. Straty 


18: 632.10. Ogółem — 2.319.492.90. 


Tasywa: 


2170606 —. Barsi 205.159.04. 
my przechodnie 6.826.27. Ogółem -— 


Kapitał zakładowy >00.000.— 
na rezerwa 330.974.94. Fundusz amortyzacyjny 

Ak'epty 109.278.19. 
2.319.432.896 


Kapital zasobowy 7.109.446. Specjal- 
40.960.60. Długi hipoteczne 
Wierzyciele 842.184.459. Su- 


Rachunek Strat i Zysków: 


Winien: Koszty handlowe 38 
kursowe 2.872.58., Ogółem — 


1.406 81 
390 151.29. 


Straty na towarach 8.511.95. Różnice 


rachunek własny 38.240.98. Prowizje od re- 


prezeniowanych firm i przy sprzedaży konnsowej 178.278.21. Straty 182.032.10. 


Ma: Zyski na bowarach na 
Ogółem — 299.151.29. 
p kü» 
PRANIE PIERZA "Sonia 


Władysław WEJGP zatoreso > 


E: 


WILLA. piętrowa z komfortem wolne 
mieszkanie, ogród, brama wjazdowa, 
cłohca parku Stryjskiego z powodu 
wysazdu sprzeda na przystępnych wa- 
runkach Firma „Kontrakt“  bBatorega 
36 Teiefon 76—46. 0 3d0-5 

PIERWSZORZĘDNE urządzenie słtlepo- 
powe oszklone, nadające się na każdą 
branżę, a także na aptekę, okazyjnie 


do sprzedania. Zgłoszenia do admini- 
stracji „Gazety Porannej* pod inżyner 
I, K. 6138-6 
LOROWNIE „Eskimos“,  łodbwniczki 
„May2', konserwatory na lody dla cu- 
kierników, poleca Rentschner, legjo- 
nów 37. : v9)18-4 


NAJPIĘKNIEJSZE modele torebek dam 
skich wykounje Barasz, pl. Bernar- 
dyński 2. 64133 


ADAM ŻOŁNIERCZYK unieważnia zzu- 
bioną książeczkę wojskowa wydaną 
przez P. K. U. Stryj. +303-3 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną kartę jazdy 


na nazwisko Stanisław Brożyua, I'o- 
rysław. 6387 -3 
MORELE do smażenia, jedzema 15 zł. 


w pieciokilowem opakowania iranko 
za zaliczką wysyła Owocarnia L. Prinz 
Zaleszczyki. _ 63326 


TANIE obiady znane ze swej jawości po- 
leca jadalnia F. Drabik, Brajemwska 
5 parter. 6171-17 


ZGUBIONA legitymację kolejową wy- 
caną na nazwisko Roman Halkiewicz 
dk A się. 6462 

NORELR Zaleszczyckie, najlepszy gatu 
nek 21 zł. Pszezelny miód «uracyjny 
20 zł. Pomidory 15 zł. wysyła w ^ kg. 
koszykach iranko za zaliczką S. Falek 
Załoszczyki 4. 6392-5 


SENSACYJNA NOWOŚĆ. Środek nivza 
wodny odmładzający cały organizm 
nadszedł do Instytutu Eureka, Lwów, 
Pourlaerda 4. Tamże przez lipiec i sier- 
pień dla Pań pracujących ceny zabie- 
gów zriżone. z 0382-3 


MEBLE po cenach najniższych, a to‘ 
pialnie od 600 zł, jadalnie oJ 809 zł. 
salony od 550 zl, krzesła od 11 
otomany od 50 zł, bufalki od 45 zł, 
siatki. poduszki, wkłady, etc. poleca na 
dwurastomiesięczne spłaty magazyn 
mebli Heszelesa, Lwów, Kopernika 23, 
Róg Wronowskiej. DIH- 30 


PARCELA urządzona na skład drzewa 
: wę£la, oraz druga parcela około 300 
sążiu1 nadająca się na skład drzewa 
budowlanego lub tem podobue. przy 

"ui. Janowskiej, do wydzierżawienia. 
W'ademość u zawiadowcy Marko» 
skicgo, Pełtewna 47 od godz. 1—A. 

6119 


MOREI E Zaleszczyckie Światowej sławy 
pierwsza sorta w 5 kg. koszykach !22 
zl. Miód prawdziwy w 5 kg. bańkach 


zu z. Pomidory w 5 kg. koszykach 
i4 zł. franko za zaliczką wysyła M. 


C:exman, Owocarnia, Zaleszczyxi. 


6 +36 8 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 


pertuar) 55 gr., 
70 gr, 


główkiem (1-sza) 700 zł. 


3 szpałtowy milimetrowy (s27. 
desłane 40 gr., za wiersz o azja milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 15 gr.. 
za wiersz. 1-szpalt. milimetrowy 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., 


00 Tain.* 


(szer. 


kupno i sprzedaż za słowo 12 pt., matrymonialne, 
pracy lub posady 3 gr. Ogloszenia drobne przyjmujemy tyłko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 


6416 


Nr. 9274 


Goa Ależ!.. 


„OLLA” 


przecież 


znacznie 


lepsze! 


SPÓLNIK z kapitałem do 10 tysięcy zło- 
tych poszukiwany do przedsięu:arstwa 
achrze procentującego. Listy do „Po- 
rannci* pod „Współpraca. 6507-3 


POSZUKIWANY przedsiębiorca 12 roz- 
parcelowania 150 mg. lasu. 23) rol: 
pierwszorzędnej, powiat Sokalski. 
tówka nickonieczna. Zgłoszenia pod 
„Farcelacja*, Generalna Ekspedycja 
Qyłcszeń Lwów, Legjonów 1. 0+4:5-3 


ur- 


do wszelkich ce ów 


d sarcza po cinach przyst pnyci 


LIREO GAZOWY MIJS I 


we Łrowe, ul. Gazo a «8 
te'efon Nr. 4-92 i 43 04) 


Be A lipo wy 


EM 


mód pszczel: 


tegoroczny, z pasieki na miejscu świeżo 
młynkowany, eliksir dający „iraewie 
i siły, do nabycia w cenie 6 zł. za jedno 
kilowy słoik. 
UL. PIASKOWA 18 
tel. 66--01. 


19 


Wytwórn'a kaps'uszy damskich 


„K P. LINĄ” Rynsk14. 


proleca» swoje znane wyroby. 


(Oe eA 


RAKIETY 


ang. od zł. 13*— piłki tennisowe 


"BEĘT 


tennisówki, ;jiłki nożne, wodne, 
koszykowe, siatki, kuty footbalo- 
we, do boksu — poleca najtaniej 
98: a firma 


Maiwina Rosenman 


Lwów, Jagiellońska 17, tel. 17-23 
Zlecenia z prowincji odwrotnie. 


KARMELKARZ 


starszy, doświadczony w większych fa- 
brykach, znający się specjalnie na doba 
rowych nadziewanych plastykach, może 
się zalaz zgłosić pisemnie z podaniem 
warunków i 3dpisami świa lectw. 
„LUKULLUS* 
Fabryka Cukrów i Czekola ly 


BYDGOSZCZ 
ul. Poznańska 28. Tel. 


1620. 


Do kina „PALĄCE* 


za dari. u 


mogą dziś nósśt: 


SZATOWSKA MARJA, Jacka 10. 
KWAŚNICA E., Jacka 10. 

ENGEL MICHAŁ, Ossolińskich 1i 
NOWICKI MIKOŁAJ, Kraszewskiego 11 
LANDESBERG, Polma 20. 


Bilety są do odebrania w Afuninisira: 
eji codziennie między godzina 10 n 1? 
przedpołudniem. 


za wiersz 1-szpałt. 


aylcszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz i-szpalt milimetrowy (szer. 69 :nm.), ca- 
miimetrowy (szer. 
60 mm.) w artykuch 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stnnie 
korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., 
, cała strona tekstowa 600 zł. 
Za ogłcszenia w miejscu zastrzeżonem, ogioszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 


60 mm. w tekście (kron:ka, 1e- 


dła potrzebujących 
cała strna pod na- 


25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk pie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łanów (szpałt), tekstowe 4 lamy (szpalty). 


£ drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska = ocr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO. we Lwowa — Qdp. relakjnr STEPAN KRZYŻANOWSKI, 


t 


